
Ir. 95. We Lwowie, — Środa d n ia ^ . Kwietnia 1887. R o k  X X V I.
Wychodii codziennie o godzinie 4. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
P r z e d p ła ta  w y n o s i :

W M IEJSCU k w a r ta ln ie .................................4 zlr. 50 et.
m iesięczn."................................. 1 „ 50 „

Z przesy łką pocztow ą:
Mieei«cznic w kn in . • • • . • . 2  ztr. — et.

i « Monarchii austro-węKierskiej . 6 „ — „
s  do P rus i Niemiec .
* „ Francji . . . . . .
*j ( „ Belgii i Szwajcarji . . .
£  I Włoen, T u rc ji, księstw Nadd

po 7 złr. 
50 et.iuivj> < ac»Y1'’*” iiouu. ■

, „ Serbii
Num er p ojed yń czy  kosztuje 10  ct. 

Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174.

Przedpła tę  i ogłoszenia przyjm ują:
W F LWOWIE biuro adm inistracji „Gazety Narodow.“ 
u lic a  K o p e rn ik a  lic z b a  5 . — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjm ue wyłącznie dla „Gazety N a r"  ajencji, pana 
Adama, Eue Clem«nt 4, P a ris ; w W iedrru Otto Maass, 
(Hf asenstein & Vogler) nr. 10. W_lfischgas8e, A, Cip- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Ruaolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Scnaiek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, W dlzeii#  2z; G. L. 
Laube & Comp. w Frankfurcie n. M .; w W amiawie 
Rajehm an i t  Frendler Senatorska 22 ; w Krakowie 

W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjm uję się za opłata 6 ot. od 

miejsca objętości jednego w ie rn a  drobnym arakiem .
Seklemy w rubryo# „Rededant ' 20 e t  

od wiersza.
Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

Od Administracji
„Gazety Narodowej1* 

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :  
we Lwowie:

rocznie . • • 18 złr, 
półrocznie . . 9 „

K w artaln ie    złr. 50 ct.
miesięcznie................................1 zł1*- 50 ot.

Na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztowy:
rocznie . . .  24 złr. 
półrocznie . . 12 złr.

kwartalnie..................................... 6 złr
m ie s ię c z n ie ................................2 złr.

Oena przedpłaty poza granicam i Mo- 
narchji Austro-Węgierskiej jest umieszczo­
na w nagłówku Gazety Narodowej.

L w ó w  d. 26. kwietnia.

W edług doniesień wiedeńskich , a r  c y k s. 
R n d o 1 f  pr^rbedz l e d o G a l i c j .  d. 28^ czerw- 
ea wprost z I ondynu, dokąd się ada aa 50-letni 
jnbilensz rządów kitlow ej W iktorji.

od d. 1. czerwca wejdzie zapewne w życie, a pół- 
urzeiow cy zapewniają, że potem żywszym posunie 
się krokiem  sprawa zawarcia traktatów  handlo­
wych z Rumunią, W łochami i N iemcami, w tym 
cela m inisterjnm  handlu już w zeszłym  roku za­
żądało opinii Izb handlowych, Towarzystw prze­
mysłowych i t. p., który to m aterja ł obszerny o- 
becnie m inisterjnm  opracowuje.

W szelako półurzędowcy nie mogą na pewne 
powiedzieć, jak  stoi sprawa z Rumuuią. Co do 
W łucb zaś donoszą sam i, że senat d. 21. przyjął 
taryfę cłową i król ją  natychm iast sankcjonował, 
że wszelako co do podjęcia rokowań z A nstro- W ę­
gram i podobno jeszcze nic nie je s t wyjaśnioaem. Toż 
samo i Niemcy nicz.>m nie dały do zrozumienia, 
co m yślą o podjęciu rokowań względem odnowie­
nia trak ta tu , który z końcem bieżącego roku upły­
wa i nawet bez wypowiedzenia wygaśnie, jeżeli 
do nowej ugody nie przyjdzie.

Starostw a w Czechach, na Morawie i Szlą- 
skn otrzym ały nakaz czuwania nad agentam i na­
m aw iającym i Ind do e m i g r ą c j i  d o  A m e ­
r y k i  i surowego z tym i agentam i postępo­
wania._____________________

M ontugsremc donosi: „Co do zamierzonej
przez m inistra Gautacha r e f o r m y  g i m n a ­
z j ó w  dowiadujemy się z pewnego źródła, ze sta­
nowczo zaniechane myśl podwyższenia la t szkol- 
nycn z 8 na 9 ; natom iast zamyśla p. m inister 
znieść podział nauki w gimnazjach na dwa sto­
pnie (gim nazjom  niższe i wyższe), tak  iżby ni- 
sto rja  n a tu m n a . fizyka itp.. których dotychczas 
w gim nazjum  riżsr.em ty ko elem entarnie a do­
piera w wy28iem  gruntownie udzielają, na przy­
szłość przez całe gimnazjum według jednego pla­
nu ndzielane były. Toż samo wydawanie podrę­
czników dla szkół średnich przez ck. nakładni- 
etwo książek sikolnych można uważać za rzecz 
postanowioną."

Półnrzędowy Frm dnblt. podnosi, że z a k t z  
w y w o z u  k o n i ,  najpierw  w Niemczech a potem 
w Rosji i A ustrji zaw ikłaniam i politycznymi wy­
wołany, ciężkie zadał ciosy europejskiemu hsn- 
dlowi koni. A ustrjaecy handlarze zakupywali mąy 
te r ja ł surouy  nad Donem, na jarm arkach w Len 
derze i Eliza* etgradzie, poczem znaczną czę-ić do 
Niemiee i F rancji wyprowadzali. Typn sposobem 
można było także konie rasy galicyjskiej, zwłaszcza 
kuce, w mieszanych transportach wywozić do ± ran - 
cji. Obecnie się ogólne położenie polityczne zna­
cznie rozjaśniło, dotyczące koła spodziewają się 
zatem  ja k  najrychlejszego zniesienia z a k a z u .  Lno- 
dzi tylko o to, które państwo pierwszy krok uczyni. 
A ustrja  zrobiła to ustępstwo. ż< mieszkańcom 
T ryestu  (który jako port wolny także jest tym 
zakazem objęty) pozwolono, w razie udowodmo 
nej potrzeby, sprowadzać konie z wnętrza Aust.ro- 
W egier do użytku na miejscu, gdy* zachodzi oba­
wa, że T ryest zostanie z kuni ogołoconym.

Aubtro-W ęgry są w wielkim  kłopocie co do 
t r a k t a t ó w  h a n d l o w y c h .  Ustawa cłowa bę- 

wkrótce we W iaduiu i Peszcie załatwioną i

„SZUMI MARICA.“
poemat dramatyczny w jednym akole

a tle wypai lków bułgarskich osnuty
przez

A U R E L E G O  U R B A Ń S K IE G O .

(Dokończenie).

SCENA 10.
A n k a ,  ( s a m a ) .

Boże, jak  m i czarno...
Jak  głucho... Otchłań —  i nigdzie św iatełka. 
H a, czy te m ury zwarły się kam ienne?
Skronie mi zgn io tą-, zmiażdżą m n ie ..

I Biegnie do okna i gwałtownie je  otwiera). 
v ’  W ulicy

Gwar. Twarze wszędy snują się pogodne.
Czy z mego boln szydzą?... Lnd się k up i;
Czy hańbę zna jn i mojąP 

(Cofa się od okna: dotyka dłonią czoła).
Czai no... głucho...

Stójcie me m y śli; m yśli, me uchodźcie 1...
Cicho — nam iętasz, jak  w snach wił się, jęcząc ; 
pom nisz, jak  zgrzy tał? ... Oh, <i«ł to m y  
r a t u n k a m i  z m ąk tych go budziłam ;
A on? Nieboaój mój uśmiechem zbywał,

,  p i a S W  D, i(  _  *  £

Z D n p u m  , ,  („1 ,1 ,1
T ,  nie prajrńągl*4 krzI

SCENA H .
i n k a  -  T u r o - e w  
A un „ ,  trokiem , rzuca ezapkę

(T nrcłow wchodzi szybki® g ta j et #p0_
W  »tół i  przechadza się P  1 J

B : lziejowicka Izba handlowa zwołała do T a­
boru zebranie g o r z e l u i k ó w  z p o ł u d n i o ­
w y c h  C z e c h .  Zebranie oświadczyło się stano­
wczo przeciw zaprowadzeniu monopolu, ponieważ 
monopol ten  w żadnem dotąd państwie nie był 
praktykowany, więc niepodobna przewidzieć, ja t -  
by się odbił na przem yśle gorzelanym, i tylko to 
jedno je s t pewnem. że monopol absolutnie tam o­
wałby i ograniczał gorzelnictwo rolnicze, " '  nio­
sek, aby dzisiejszy system pauszalowy został dla 
gorzelń rolniczych nadał zatrzym any, a podwyższe­
nia dochodu państwowego aby rząd szukał na wy- 
Bzynku, został do czterogodzinnej rozprawie od­
rzucony, ponieważ ogromne koszta kontroli nie- 
możebnem to czynią — i zgromadzenie oświad­
czyło się za zaprowadzeniem jednotliwego podatku 
produktowego, tak  aby ilość i jakość wyproduko­
wanego spirytusu nie według aparatów  m iern i­
czych, ale według zbiornika ustanawiano. W sze­
lako zaprowadzenie jednotliwego podatku produ­
ktowego uważa zgromadzenie tylko w takim  razie 
za możliwe, jeżeh  gorzelniom rolniczym zapewnio­
ne będą te  same korzyści, jakie obecnie m ają 
wobec gorzelń przemysłowych ustawą zapewnione.

P ę ta  geruan izacy jue w P o z n a ń s k i e m  
ścieśniają sm z każdym dniem coraz bardziej. 
Dochodzi nas właśnie wiadomość z Poznania, że 
już od kw ietnia wyrzucono zupełnie naukę języka 
polskiego w najniższych klasach tam tejszych szkół 
ludowych, a w wyższych ograniczono ją  znacznie.

Obsadzanie kolonistam i niem ieckim i dóbr, 
nabywanych przez p r u s k ą  k o m i s j ę  k o l o ­
n i  z a c y j n ą, nie musi się łatwo odbywać, gdyż 
jąk  Sehlfit. Ztg. donosi, noepiesaa otonai<ijszenle 
Deutscher K rtcgei bund kom isji z pomocą w wy­
szukiwaniu kolonistów. Chłopi polscy cisną się 
tym czasem  sami na grunta niemieckie, nie cze­
kając pomocy banka ratnnkowego. Świeżo donoszą, 
że chłopi polscy nabyli od Niemca w Chodzieżu 
w Poznańskiem  19 parceli, na które wpłacili już
15.000 m arek. Cenna to wskazówka dla banku 
ziemskiego, w jak im  kierunku leży główny jego 
zakres izialania.

m ierzone nadzwyczajne odznaczenie Giersa zrobi­
łoby w Rosji jak  najgorsze wrażenie, a do wywo­
ływania go niem a naw et ważnego powodu. Po wy­
słuchaniu tych przedstawień zmienił car swój za­
m iar co do odznaczeniu Giersfc chociaż jn ł  po 
zaniechaniu tego zam iaru wyraził kilkakrotnie 
zadowolenie swe z G iersa.

Sonn- u n J  M ontags-Ztg. czyn. do tego 
bardzo słuszną nwagę, ż t może był zam iar czy­
sto osobistego odznaczenia Giersa za w ierus słu­
żby, lecz w rej chwili, gdy świadomie czy nie­
świadomie pisma, n lega|ące wpływom ks. B ism ar- 
ka, zaczęły zam iar ów przedstawiać jako wysoce 
polityczny, jako zwrot cara przeciw Katkowowi i 
panslawistom, stało się jnż wszelkie odznaczenie 
niemożliwem, gdyż car byłby w takim  razm de­
monstrował przeciw sobie same»ju, nigdy bowiem 
nie był dla partji Kulkowa niep zyjaźnib usposo­
biony. Zdaniem Sonn-  nnd AlontMfS-Złg. spór 
Giersa z Katkowam m iał cbohę czysto osobiBtą, 
gdyż zresztą polityka G iersa nie mogła być inną, 
jak  tylko polityką cara .

i prawa o r d e r u  i k a n c l e r s t w a  G i e r ­
s a ,  a mianowicie zaniechanie wszelkich odszcze- 
gólnień przez cara, zawsze jeszcze niepokoi opi­
nię publiczną. K o ln . Ztg. ntrzym nje na „podsta­
wie dokładnych wiadomości, zasiągniętych z zu­
pełnie pewnego źródła rosyjskiego," że car był 
zdecydowanym udzielić Giersowi w pomienionym 
czasie wielką wstęgę orderu ftw. W łodz.m ierzą z 
brylantam i i przesłać mu pismo odręczne, wyraża­
jące najwyższe uznanie dla jego polityki, poczynio­
ne już nawet były wszelkie przygotowania, ale w 
ostatniej chwili udało się wysokiej osob e, wielkie 
względy u cara mającej, a zaprzyjaźnionej z Ka- 
tkowem, uzyskać posłuchanie. Osoba ta  (wido­
cznie Pobiedenosr.ew) przedstawiła carowi, że za­

gląda w twarz Ance i znów robi kilka kroków ; 
potem wraca i znów sta je).

T u r  c z e w.
Co tobie ? Dziwnie spoglądasz. Co tobie ?

(Sili si? uśm iech).

Anka mi gniewną Gniewną, gdyż powracam 
Bez powitania.
(Chce pocałować ją  w czoło -  ona cofa się).

Ha, wściekłość mną m iota;
Z Sofii jakiegoś czart nasłał włóczęgę
I  wnet gruchnęły wieści osobliwe...
K otłuje w mieście. (Uryw Lóż ty  nie

[ciekawa ?

(Ona milczy).
Anarchia górą! Hasiem dziś mord. W  Sofii 
Dzikich przewodzi Jakobinów szajka.
S tryczek i sz ty let — to ich broń!... Pod bokiem 
Uzurpatorów i szaleńców rządu —
Warchołów rząd i skrytobójców I (Po chwili).

[R ad b y m

1 omówić, z tym  człowiekiem.
Anka, (z wymuszonym spokojem).

Z tym  człowiekiem
Mówiłam.

T u r  c z e w.
I1/ ? . . .  G d z ie ? ..

A n k a .
Tn.

T u r  c z e w.

A n k a.
On to b y ł?

Był tu,
v „  . K o r c z e w .  

g° w t ym domu szu k a ł?  

B ■» * , (spokojnie).
Szpiega siąkał.

T n r c u w ,Szpiega?...

O głośnej s p r a w i e  S i h n a e b e l e g o ,  
pisze Sonn- u. Montag? Ztg.: „Zajście na niernic- 
cko-francuskiej granicy, które jak grożąca burzą 
cbm nra zawisło było na politycznym horyzoncie 
Europy, weszło dziś w stadjum dyplomatycznych 
wyjaśnień. O obecnym stame toczących się r,A ',- 
wań dają jasny obraz prywatne doniesienia, jako 
też urzędowe telegram y. Książę BismarK oświad­
czył n ę  z gotowością puszczenia Schnaebelego na 
wolnuść w razie gdyby się okteało, że uwięzienie 
jego nastąpiło na franenskiem  terytorjum . Otóż 
to oświaaczenie niem ieckiego kanclerza traci swo­
ją cechę uspakajającą wobec faktu, podanego z 
całą stanowczośoią przez Kord. A llg . Ztg. a m ia­
nowicie, że uwięzienie nastąpiło na tery torjum  
niem ieckiem . Tem u apodyktycznemu twierdzsuku 
sprzeciwia się rezu lta t śledztw*, przeprowadzone­
go przez władze fr&ncnskie a wykazujące narusze­
nie granicy. Tak więc stoją przeciw sobiu dwa 
tw ierdzenia, co raczej zaojtrza n:,ż łagodzi cały 
konflikt. W nosząc z tego wszystkiego, przewlecze 
sie znacznie akcja dyplomatyczna, a okol cmoSć 
ta nie wpłynie bynajm niej nspakajająco na wzbn- 
rzone um ysły we Francji.*

Pomiędzy papieram i znalezionemi w pomie­
szkania Schnaebelego, które prefekt z Nancy wrę­
czył ministrowi spraw  wewnętrznych Gobletowi, 
znajdnja się listy niemieckiego komib&rza policji, 
Gantscha, datowane z kwietnia r. b., w których 
Gantsch zapraszał kilkakrotnie Schnaebelego na 
schadzkę. Listy te, z których zdaje się niew ątpli­
wie wypływać, że Schnaebelę ’ *: w zastawio­
ną na niego p o ran ię , przesłał r /ą a  francuski w fo­
tograficznych podobiznach do Berlina. W czoraj 
komunikowały sobie oba rządy wyniki wzajemnych 
dochodzeń sądowych. H r. Lejden udzielił F lonren- 
sowi depeszę Bism arka, w której kanclerz wyraża 
nbolewauie, że trybunał lipski bez wiedzy jego 
dał Gantschowi zlecenie aresztowania Schnaebe­
lego za przestępstwo, którego ocenienie B ism ark 
sobie zastrzegł.

Poseł francuski fi Berlinie, H erbette , ma 
w całej tej sprawie konferować dziś z ks. B 'sm ar- 
kiem. W Paryżu spodziewają się, że Schaaebble 
jeszcze w tym  tygodniu zostanie uwolniony.

Drgań Clćmenceau’a Justice  pisze w tej' sp ra­
wie co n as tęp a js : „W  dyplomatycznej akcji co do 
zajścia w Pagny, powinien rząd zadokumentować 
gorącą miłość pokojn ze strony F rancji, Iscz za­
razem nadać wyraz stanowczego postanowienia, że 
F rancja chce być szanowaną.“ P atrie  p isze : „Fakta 
dowodzą tego jasno, że Niemcy dążą do wojny, 
pragną jednakże, aby wyzwanie wyszło niby to 
& Paryża. Ponieważ atoli Francja z pewnością nie 
wy nowie wojny, zostaną Niemcy w machinacji 
swej sparaliżowane.'' Temps cieszy się natom iast 
nadzieją, że sprawa zajścia w Pagny je s t bliską 
rozwiązania dla obu stron, a to z powodu, że roz-

A u k a.
A na nim wyrok cięży braci, 

Zdradzonych wyrok.
T u r  c z e  w, (spuszczając oczy — niespokojnie).

Nazwisko... w ym isaił?
A n k a .

Nie. (Turczewa tw arz rozjaśnia się).
Ściga może... L -takow a.

T u r o  z e  w, (ncina).
Może.

(Robi kilka kroków i staje).
Czemuś tak niem a?-.. Gdyby nie te ściany,
Nie Anki głos i tw arz, wierzyćbym gotów,
Że z obcą mówię kobietą.

(Łagodniej, przystępując ku niejj.
Pochmurne 

Wypogodź liczko. Nie chwila to, Anko,
Do przekomarzań kochanków, do dzieciństw . 
W ażna to chwila —  stanowcza.

A n i a *
Mów.

T n r  c t e w.
Anko...

W iem , ja k  mnie kochasz. Będziesz mi posłuszną?
A n k a .

Nigdyś mnie o to nie pytał. * y r z e k łe ś :
Pójdź — i ja  poszłam.

T u r  c z e w*
Tak, masz słnszność, 

[przebacz.
W ątpić o tobie nie wolno mi.

(Z wabiniem się).
Anko,

Dziś znów powtórzę: pójdź!
A n k a ,  (drgnąwszy).

A h ?
T u r c z e  w, (zbierajao m yśli).

W ieri m i —  muszę 
Muszę dziś w d ro g ę -  M atki mej m ajątek

wiązanie m usi się oprzeć na zasadach prawa m ię­
dzynarodowego.

Poja sia ją  się znewn pogłoski ie  między ks. 
B i s m a r k i e m  a B e u u i g s e n e m  odby­
wały się konferencje w sprawie nowych projektów 
podatkowych. W  sferach parlam entarnych panuje 
przekonanie, że Bennigsan wstąpi do gabiuetn 
pruskiego w charakterze m inistra finansów.

2  Paryża donoszą, że pośród tam tejszych  
kupców i nrzemvsłowców przygotowuje się m<nstre- 
petycja, domagająca się odroczenia projektowanej 
w i e l k i e j  w y s t a w y  i  r. 1889 na r. 1890. 
Przemysłowcom szczególnie chodzi o to, aby wy­
staw a spełniła w taśei*e awe zadanie, czega do­
pełnić nie zdoła wobec uzyskanej jnż pewnbści, te 
żadne z państw europejskich nie weżm e udziału 
w uroczystości, mającej uświetnić pam iątkę rewo­
lucji, i wobec idącego za tern następstw a, że i go­
ście europejscy na nią nie zjadą, albo zbiorą się 
tylko w bardzo skromnej liczbie.

S p r a w a  b u łg a r s k a .
W  S ylistrji musiano się w czasie św iąt W iel­

kanocnych spodziewać napadu od strony Reni, za­
rządzono bowiem tak  nadzwyczajne środki ostro­
żności, że jednego dnia ogłoszono, iż każdego, kto 
się po dziewiątej wieczorem pekałe na ulicy, po­
licja aresztować będzie, wojsko zaś stało  przez noc 
e&łą w pogotowia do działania.

Rząd rosyjski zam ierza podobno wysłać do 
B nłgarji z specjalną m isją jen. E rnrotba, który 
jak  wiadomo był dawniej bułgarskim  m inistrem  
woj Dy. Trudno przypuścić, aby to był początek 
jakiejś otw artej akcji w sprawie bułgarskiej ze 
strony R o s ji; idzie zapewne tylko o świeże agi­
tacje między wojskowymi, gdzie jen. E rnro tk  ma 
wiele znajomości, i o wytworzenie partji rejentom  
przeciwnej, korzystając z niezadowolenia, jak ie  s.ę 
ma w skutek zatam ow ania awansu pośród oficerów 
arm ii nnłgarskiej objawiać.

Korespondencje „6-az. Herod"
Praga czeska d. 23. kwietnia.

( X )  Onegdaj więc m iał nastać wielki dzień 
zbawienia niemieckiej wszecknicy w Pradze przy­
byciem 213 burszów z N iem iec, aDy wzmocnić 
opadającą budowę germ ańskiej auli w P rad te . 
Jalr wiaJuuiO, ZUlHemU UlJH.liC.‘J Btudeuci w 
powyższej liczbie przyjechać osobnym pociągiem 
do Pragi, ażeby się zapisać na wykłady różnych 
fakultetów wszechnicy niem ieckiej. P rasa tu tejsza 
przyjęła wiadomość tę  z uśmiechem niedowierza­
nia, powtarzając zdania wypowiedziane w tej m ie­
rze samychże Niemców tutejszych, naturalnie zgo- 
dliwych a nie owych z p a rtji „tono ostrego.* Cy- 
wilizatorom z G erm anii było by się przytrafiło 
nieszczęście, ponieważ zam ierzali przyjechać d. 3. 
m aja, a zatem  w dzień, w którym  po raz pierw­
szy w Pradze zaczyna się toczyć „leżak pilznień- 
ski.* Gdy jednak zapisy na wszechnicę kończyły 
się wczoraj, więc albo powinni byli onegdaj przy­
być, albo pozostać i nadal pod bezpośredniem i 
skrzydłam i wielkiego Germ ana berlińskiego. Otóż 
sebm ej kalowcy postanowili zwołać tyoh studentów 
na 21. kw ietnia do P rag i. W szelako ani jeden 
z tych egzem plarzy dranssenew skich nie przybył 
a ostrzy Niemcy wypowiadają wojnę piwa pil- 
znieńskiemn.

W ctaroczeskim  klubie w Pradze, m iał na 
posiedzeniu niedzielnem  dr. R ieger wielce donio­
słą mowę o zadaniu posłów czeskich do Rady 
państwa. Zebranie było bardzo liczne, a mówcę 
powitauo i podziękowano mu za wykład, o»arty 
na zdrowych poglądach obecnej sy tuacji, grzm ią-

W banku... a bank s;ę z a c h w ia ł.. w Bnkareszcie, 
Pojm iesz w ięc... każda zwłoka zgubą...

A n k a ,  ( powściągając się w boleści).
Boże!...

T  u r  c z e w, (skw apliw ie).
Źle jest... lecz tego nie bierz tak  do se rca ; 
Rzecz z me ni przybyciem  lepszy weźmie obrót, 
Byle precz w drogę... w drogę!...

A n k a ,  (opierając się o poręcz krzesła).
T ak  ci spieszno?

T n r o z e w ,  (obejm uje ją ).
Spieszno mi, Anko... spieszno... Tam  się przy­

sz ło ś ć
Rozgrywa twoja. B iałym  ty m  rączętom 
Już nie do żmnduej pracy. F ruw ać tobie,
Jak  motylkowi po kw iecia w iosennem,
Różach bez c iern i... P ięknaś, m łodaś, masz mnie, 
Żyć ci wesołę.

A n t a .
Oh, m nie też  wesoło.

T u r c z e  w, (prowadzi ją  kn okno). 
M orzem popłyniem . W idzisz ten  parowiec? 
P a trz  ja k  w p izystan i dnm nie się kołysze.
On nas uniesie w dal.

A n k a .
To rnsska flaga.

Nieprawdaż — rnsska?
T n r  c z e w, (niespokojnie).

Tak.
A n k a .

To dobrze... dobrze... 
G roźna to p łachta, m ocarstwa to flaga!
Pod je j ochroną popłyniem  bezpieczni.

T  n r  c z e w, (uniesiony radością).
Co słyszę ?... W czora flaga ta  mej Ance 
Zgorszeniem  była... Jakże mnie twój spokój 
Zaohwyca! Żadnych skarg , L z , ni opora. 
P rzystęp  więc dajesz rozsądkowi. Z krajem

cemi oklaskam i. Ja k  każda mowa dr. R .egera, tak  
i ta  m iała  znaczenie polityczno - narodow e; wódz 
narodu czeskiego podawał najleprze i najprak ty­
czniejsze środki, jak  ustalić i ulepszyć byt naro­
dowy czeski. Głównym czynnikiem całej pracy 
je s t jedność i solidarność całego narodu w sp ra­
wach w łasnych; rozterki i ekstra*agency jne a 
szkodliwe poglądy lndzi egzaltowanych szkodzą 
niezmiernie sprawie skonsolidowania k ra jn . So­
jusz z Polakam i i m iem i narodam i słowi&ńsko- 
austrjackiem i jest nieodzownie potrzebnym , przy­
noszącym prawdziwe dobrodziejstwa dla Czechów. 
Najgłówniejszym czynnikiem zaś według dr. Rie- 
gera, je s t  skupienie Bię wszystkich Słowian auotrja- 
ckich ukoło korony, bo tym  sposobem uietylko ie  
monarchio nadzwyczaj wzmocnioną i od prądów 
germ ańskich zasłoniętą zostanie, ale toż i niepo­
m ierne zachcianki i żądania Węgrów łatw iej 
ukrócić się dadzą.

O wiecu młodoczeskim, odbytj m na Zofinie 
w niedzielę wielkanocną i o prsyjętycn ta m te  
nieuzasadnionych i wygórowanych rezolucjach, dr. 
Rieger wprost nie wspomniał, i bardzo sinsznie, 
pomimo że dzienniki w iedeńtkie skwapliwie ocze­
kiw ały wielkiej enuncjacji przeciwnej ze strony 
dr. B iegera. N a zachcianki młodoczeskie najlepiej 
odpowiedzieć m ilczeniem . Zresztą nie tak i s tra ­
szny wilk, jak  go m alnją. Dużo tam  krzykn, ha­
łasu , wielki grzm ot, a wcale żadnego deszczn. 
Panowie na Zofinie posejmikowali sobie trcchę, 
przyjęli mocję ułodoczeskicb przewódców, napi­
sali coś o tern, i basta. W ięcej o całej tej sora- 
wie nic nie słychać, i n ik t tn boleśnych westchnień 
młodoczechów nie bierze na serjo.

W petycji, przedłożonej we W iedniu, podno­
szą w szjstk ie cztery korpusy pragsk e>, a miano­
wicie : strzelcy, grenadjerzy, piechota i szwadron 
konny, że przez powołanie do ogólnego pospolite­
go ruszenia, korpnsy te  ponioglyby znaczne s tra ­
ty, jakoteż ucierpiałby starodawny preywilej m ie­
szczaństwa, te  gw araja m ieszczańska m a powin­
ność w pierwszym rzędzie bronić m iasta. Oprócz 
tego żąda petycja, ażoby w ybranych oficerów 
gw ardji potw ierdzał cesarz. O statn ia prośba je s t 
zupełnie uzasadnioną, albowiem  dotychczas wy­
bór oficerów odbywał się bez wszelkich reguł, od­
powiadających godności oficerskiej. Ladzie niem*- 
jący odpowiedniego w ykształcenia, zostawali ofi­
ceram i, co zazwyczaj wiele nieprzyjem ności za 
sobą pociągało. Cesarz i jen. W elsersheim b b ar­
dzo życzliwie przyjęli depntację.

Praski „Sokół" pracnje nieustannie nad urzą­
dzeniem wspaniałej uroczystości, w dniach od 24. 
do 29. czerwca odbyć sic m ającej. K ilkanaście ■”  
komitetów ustanowiono i rozdano im rozmaite czyn- ' 
ności. Osobny kom itet w jbrauo także cfl«m przj***ed 
wizanla i zajęc.a się „Sokołami" polskimi, który 
czynność swą w porozumienia z ta te jsrym i P o la ­
kam i rozpoczął, uw zględniając w pierwszym rzę­
dzie życzenie wyrażone przez „Sokola* lwowskiego 
względem wspólnego m ieszkania podczas pobytn 
w Pradze. „Sokoły* polscy będą więc umieszczeni 
razem  w wielkiej sali na wyspie Strzeleck ej, co 
tem bardziej okazuje się dogodnem, ponieważ obcy 
w tak wielkiem mieście jak  Praga, a rozprószeni 
pe różnych dzielnicach, nie tak  łatwo kom m iko- 
wac by się mogli. Śniadania i obiady ws ólue aT 
jn ł  n restau ra to ra  na tej wyspie dla naszych za­
mówione, a to z* ceny bardzo przystępne, zw ła­
szcza, że drożyzna podczas zjazdu będzie. Sicze - 
gółowogo program u jeszcze niema.

Czynności sokolskio jednak będą tego ro- 
dzajn, te  pozostawią dosyć czasu do oglądania 
m iasta i wycieczek w okolice. „Nasi Sukcly* będą 
przez różne korporacje praskie podejmowani. Na 
jeden wieczór zaproszą „Sokołów" polskich goście 
„u F l e  k n“ do siebie; j«deu w eczór zajm ą zapewne 
w Besedzie, dalej w Klubie polskim i 1. p. P rzy­
jazd „Sokołów" naszych oficjalnie nie je s t jeszcze 
ogło«zonym, prawdopodobnie nastąpi on d. 24. 
czerwca późnym wieczorem, i uczestnicy ndadzą 
się z kolei wprost do Bwych kwuter, ażeby po d ła-

Przykro się żegnać, ztąd i bladość twoja;
N ie dłngo jednak potrwa ta  rozłąka;
W rócim. W B ułgarii zapaunje spokój 
I  w sercach naszycb.

A n k a .
Tak, sm ętarny spokój. 

(Upomina się).
P atrz , jak  im spieszno. Parowiec jn ż  d„ mem 
Bacha i sygnał wywiesza.

T  n r  c z e w.
To dla nas

Sygnał. Spiesz Anko; statkowi czas w drogę. 
A n k a ,  (coraz gwałtowniej robiąc p iersiam i —  

powoli i z naciskiem ).
T ak  więc być m usi ?

T n r  c i  e w.
Stanowczo.

A n k a .
Gotowani.

Lecz nim  przestąpię próg —  również stanowczo 
Zagadki żądam rozwiązania.

T n r  c z e w.
Jak ie j ?

A n k a .
Cznjnie na piersi kryjesz ty przedemną 
Talizm an. Memn ujść on nie wógł oku 
Dwakroć pytałam  — i dwakroć napróżno.
Całns gorący nie je s t odpowiedzią!...
W idzieć go muszę, ten talizman.

T n r c z e w ,  (zmieszany).
Dziecko,

Spojrzyj —  tam  sygnał wywieszono...
A n k a .

Pokaż!
Co wiedzieć chciałam , wiem... Lecz ty prze-

[demną
Ukrywać ładnej nie śmiesz ta jem n icy :
Męża dla ciebie rzuciłam  i dziecko...
Pokaż 1
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giej podróży odpocząć, dzień 25. czerwca nazna­
czony je s t tym czasem  na oglądanie P rag i, pod­
czas gdy „Sokoły" czescy z prowincji w dniu 
tym  i następnym  do P ra g 5 przyjadą. N ajw spanial­
szą uroczystością będzie pochód wszystkich „So­
kołów* w niedzielę 26. czerwca przez Pragę na 
Śmichów do lokaln na Cesarskiej łą'*e, w któ­
rej się ćwiczenia gim nastyczne odbędą, chociaż 
pozwolenia do tego pochoda poltcj* jakoś udzielić 
się dotychczas waha i niepewuem  jest, czy się też 
odbędzie. W każdym  razie będzie to uroczystość 
sokolstwa słowiańskiego „z Austrji* wspaniała. 
Zaznaczam w y raźn ie : s o k o l s t w a  z A u s t r j i ,  
w strzym ując ssę na razie na prośbę prezesa „So­
koła* praskiego z dalszem i nw agam i. Zjazd bo­
wiem będzie czysto fachowym, gim nastyczuym , 
bez wszelkich tendencyj politycznych.

Sensację zrobiły wieńce z P rag i na pogrze­
bie Kraszewskiego, ułożone z k a rt wizytowych 
„U strzedniej Maticy szkolskiej*. K art takich używa 
się w Pradze zam iast zwykłych wizytowych, ku­
pując je  w księgarniach po 2 centy. Korzyść z 
tego je s t dla M aticy ogromna, bo przypada zysku 
czystego i y 2 centa od sztnki. Myśl ta  używania 
k m  M aticy, jako wizytowych, przynosi owoce i 
z pewnością przybierze rozm iary wielkie, byle do 
rzeczy wziąć się energicznie, a energia u Cze- 
ehów w sprawach rozwoju narodowego n iesłycha­
na. Dotychczas wydrukowano kart takich  25r,.000 
i rozprzedane do jean e j, tak  że zarząd Maticy 
kazał nowych 10B.000 sporządzić, które w obieg 
pnazozone będą. Posyłam  wam na okaz tak a  karzę, 
z jakich się teraz wieńce pogrzebowe sporządzają. 
K art tak ich  używa się także do zaproszeń, kore- 
tpondencyj i t. p.

J a k  już w G a zu ie  N arodow ej donosiliście, 
odbyło się w Pradze staraniem  „Klnbn polskiego* 
św ietne nabożeństwo żałobne za Kraszewskiego 
Dodam tylko, te cała kolonia polska obecną by ta 
na te j uroczystości, a Czesi zachwyceni byli prze- 
ślicznem  kazaniem  proboszcza ks. Janoty , jakoteż 
ustaw ieniem  katafalku i przecudnych k w litiw , na 
wzór, ja k  się n nas w Polsce urządza.

Sym patję nadzwyczajną zjednało sobie tu 
młodo, bo przed trzem a m iesiącam i założone To­
warzystwo polskie, urządzeniem tego nabożeństwa 
kościelnego, ponieważ było tn  zwyczajem dotychczas 
ezczenie sławnych mężów przy muzyce i kieli­
szku. Klub polski rozwija się pom yślnie, wydział 
pracuje około dobra Towarzystwa z niezmordowa­
ną gorliwością, w krótkim  czasie zrobiono bardzo 
wiele. Klub -wsiada skrom ną, ftćz doborową b i­
bliotekę, własną czytelnię w Ca f i  Im peria l, w któ­
re j się prawie wszystkie najgłówniejsze pisma 
polskie znajdują, nie tylko dla członków Klubu 
ale też dla wlzystkich w Pradze zam ieszkałych 
lub przez Pragę przejeżdżających Polaków. Dzien­
niki i czasopisma otrzym uje Towarzystwo po czę­
ści bezpłatnie, po części za opłatą kosztów nak ła­
dowych. W  gronie swojem liczy Klub bardzo wi< - 
la  Czechów, którzy się spraw am i tegoż gorąco 
zajmują. Zaledwie m inęły czynności urządzenia 
„Święconego*, dalej dwóch wielkich zabaw domo­
wych i nabożeństwa żałobnego za Kraszewskiego, 
a już rozpoczął wydział nową czynność nad urzą­
dzeniem  przedstaw ienia teatralnego  w teatrze  
Śmichowskim na korzyść kasy zapomogowej Kln- 
bn. Dyrektor tea tru  p. Szw&uda z ochotą odstąpił 
u a t r  a przedstawienie odbędzie się w dzień św. 
S tanisław a 8. m aja. Daną będzie wyborna kome- 
d ja F red ry  „Mentor*. Między aktam i koncert ka­
peli teatralnej z utworów polskich. Po teatrze 

'. ł i  wielkich lokalnościach teatralnych „u Libusze* 
odbęizie  się polska zabawa domowa z tańcam i dla 
członków i tylko zaproszonych gości Zy*k uhł- 
terja lny  będzie niezawodnie dosyć okazałym .

Fundusz burs
d z i e c i  n a r u . c z ;  s r c i e l e l c l c ł i .

Czytamy w S zko le :
Komisja zawiadująca tymczasowo z ramienia za- 

rządn głównego Tow pedag. fnndnszami bnrs, przy 
gotowała właśnie sprawozdanie z dotychczasowego 
stann funduszów, a to celem powzięcia wniosków, ilu 
wychowanków już w tym roku będzie mogło być po- 
mibDZOionych. Ze sprawozdania tego d&wiadnjemy się, 
że po dzień 31 marca b. r. wpłynęło ogółem ua ten 
cel, po strąceniu wydatków administracyjnych, zł. 
31 6 4 1 4  Z tej ogólnej kwoty przypada 3/ t  d° fundu­
szu rezerwowego, t. j. zł. 2373 11 , do obrotowego 
■aś d  791-03.

Do zebrania ogólnej sumy 3205 83 zł. przyczy­
niły  się poszczególne oddziały Tow. pedag. następu 
jąoemi kwotami:

Lwów 665 56 zł., Kraków 304*73 zł., Śniatyn 
235*45 zł., Gródek 220 56 zł„ Rohatyn 1 3115  zł., 
Nadwórna 128 70 zł., Złoczów 126 68 zł., Mielec 
116-85 zł., Przemyśl 106 31, Jasło 88 90 zł., Czort- 
ków 87 97 zł., Busk 87 50 zł.. Mościska 8 7 1 3  zł.,

T u r  c z e w, (na stronie).
D ragana huczy mi przestroga - 

„Strzeż przed nią karty . Jać  radzę, B atakow ..“ 
A n k a .

Milczysz ?
T n r  c z e w.

A m ulet to od złego oka...
A n k a.

Nie kłam . To chyba w iarołom stwa dowód !... 
Zdradzasz m nie. Kochasz inną. W oniejące 
K ryjesz liściki lub sploty jedwabna...
Pokaż!

T u r  c z e w, (prom ieniejąc).
O, głnp. D ragan I... Nie zna kobiet.

(Dc niej).
Zazdrość więc ty lk o ? ... Zazdrość?... Bądź spo­

k o jn ą .
Ciebie jedyna ubóstwiam. N ie, Anko,
N ie woniejące to listy  miłosne...

(Dobywa z zanadrza kartę  i podaje je j) . 
W idzisz tę  pieczęć ? Ona m i ochrania 
Życie...

A n k a ,  (rozwinąwszy papier z widocznem ocią­
ganiem  się, drgnąwszy, na stronie). 

N ikczem nik.
(Oddaje m a kartę).

T u r  c z e w.
Jest-żeś te raz  pew ną? 

A n k a ,  (blada, nieruchom a).
Tak. Jestem  pewną.

T n r c z e w ,  (całnjąc ją  w czoło).
Spiesz więc; czas Hchodzi. 

W  drogę 1.. N i  sygnał odpowiem sygnałem
(Przystępuje do okna i w patruje się w stronę 
porta . A nka stoi strętw iała. Z dalekiej odległości 
daje się słyszeć c b ó r: „Szum i Marica,* przy któ-

Jaworów 84‘69 zł., Kałasz 82 40 zł., Brzeżany 82 zł., 
Stanisławów 79*45 zł., Ropczyce 76 32 zł., Żywiec 
75 34 zł., Biała 58 30 zł., Mikołąjow 54 76 zł., 
Tarnów 50 zł., Sokal 37'55 zł., Borszczów 33 zł., 
Drohobycz 27 zł., Tarnopol 25 80 zł., Radzieehów 
24-70 zł., Nowy Targ 14*35 zł Bochnia 1 0 1 8  zł., 
Kołomyja 4 zł. —  Ogółem 3205*83 zł.

Nietylko nic nie zebrały, ale nawet nie zapro­
ponowały oddziałowi głównemu delegatów, oddziały: 
Brody, Brzozów. Dolina, Jarosław, Nowy Sącz Rze­
szów, Sambor, Sanok, Stryj (pożar), Tłumacz, Trem­
bowla, Wadowice i Krosno.

Oddział tarnowski przysłał ryczałtowo zł. 50, 
nie proponnjąc delegatów.

Powyższa tabelka jest rzeczywiście bardzo pou­
czająca. Podczas kiedy jeden z najuboższych kątów 
naszego kraju, Nadwórna, złożyła na ołtarza bratniej 
ofiary wcale pokaźną kwotę 128 70 zł., bogate mia­
sta jak Brody, Nowy Sącz, Rzeszów, Sambor itd. nie 
dały ani centa; Tarnów rzucił odczepnego 50 zł., a 
Kołomyja, miasto nietylko bogate, ale pojiadająee 
w najbliższej okolicy ogromne zakłady przemysłowo- 
górnicze, dysponujące milionami, złożyła 4 zł. A wszak­
że ta  Kołomyja, to klasyczna ziemia naszych malkon­
tentów, nieprzebrana w pomysły, bujające rozkosznie 
na niwach G L su  Nauczycielskiego. Ileż tam nie na­
dano i nie nadrukowano o konieeznem polepszeniu 
doli nauczyciela, chciano nawet wysyłać w tej spra­
wie deputację do monarchy! Marne słowo nic nie ko­
sztuje, a daje rozgłos, mniejsza o to czy pochlebny, 
czy ośmieszający. Skoro jednak przyszła chwila udo­
wodnienia czynem swej przychylności dla nauczyciel­
stwa , nasi „wiecowicze* woleli się cofnąć w zacisze 
domowe, by spocząć na laurach. co prawda bardzo 
tanich.

Środki znalazłyby się, ale niestety nie mamy lu­
dzi, choć nie brak kandydatów na trybunów i dygni­
tarzy, gotowych wszędzie mówii „my“, choć rzecz 
przeprowadzono, niestety, bez „nich*.

Z Izby sądowej.
(A dw okat p rzed  sądem).

Lwów d. 25. kwietnia.

P. przewodniczący ogłasza odmowną uchwa­
lę trybunału względem wniosków postawionych 
powtórnie przez podsądnego, przesłuchania świad­
ków Berzewiczy’ego. Kryształów skiego i ks. 
Szpytka, Teicbm ana i Jabłońskiego, ponieważ oko­
liczności na które mieli być przesłuchani są ma- 
łoznaczne.

N astępnie przystąpiono do nrzesłuchania 
dalszych świadków.

Ś w i a d e k  dr. Tadensz Skałkowski, adwo­
k a t krajow y, zaprzysiężony, zeznaje, że on w imie­
niu h r. Skarbka Demeokę Janiszew skiem u przez 
dr. Jackowskiego sprzedał. Obliczenie odbywało 
się między świadkiem  i dr. Jackow skim . Byli 
tana wówczas, oprócz kontrahentów, Kobyliński, 
M anastyrski, W iśniowiecki i W idajew icz. O ile 
się świadkowi zdaje, kontrakt był wówczas czy­
tany; śwradeL przypujzoza, że Jauiszbw ski s ły ­
szał co czytano.

N rstępnie podsądny zaczyna wypytywać 
świadka drobiazgowo, jak i był stół, przy którym  
Janiszew ski siedział, gdzie sta ła  sofa i t. p .  oko­
liczności już niejednokrotnie omóf lone.

Przewodniczący zniecierpliwiony p rzery w a: 
To są takin okoliczności, że ja  już dziś tylko nie 
wiem, czyście jed li u a  obiad czy nie! Ogólna 
wauolośó; a a n a t  aa  ustach podsądnego widoczny
je s t lekki uśm iech.

Ś w i a d e k  dr. Józef Blnmenfeld la t 61, re­
jent, za zgodą stron, z uwagi n a  przysięgę służ­
bową, niezaprzysiężony, zuoełnie czystą polszczy­
zną Tez naje, ze kontrakt kapną sprzedaży S ar uek 
u niego się robił, podpisały go zaś strn ry  w bió- 
rze pana nam iestnika. Jackow ski kilka razy. do 
roku miewał u św iadka czynności. £le razy, świa­
dek nie pam ięta. Zresztą zeznaje szczegóły jnż 
znane.

Ś w i a d e k  Jan  W iśniowiecki, kandydat a l-  
wokacki podówc.as dependujący u adwokata dr. 
Malinowskiego, zaprzysiężony, był przy kupnie 
Demenki, którą sprzedano za 175.000 zł. Zadatku 
wziął br. Skarbek 5000 zb Po podpisaniu kon­
trak tu  h r. Skarbek, po odliczenin różnych nalaży- 
tości i ciężarów, wziął może ze trzydzieści Kilka 
tysięcy. Sp. Janiszew ski nic wówczas nie m ów ił; 
w ogóle był małomówny „co najwyżej mówił dwa 
słowa na godzinę.* Zresztą świadek powtarza zna­
ne jnż szczegóły, przez poprzednich świadków 
stwierdzone.

Z a s t .  p r o k .  Z m i n k o w s k i  Obligacje 
złożone tu przez podsądnego zaw ierają inne nu- 
m era, aniżeli były na o tligacjach lom barduwa- 
nych w banku austro-w ęgierskim  i sum a nie zga­
dza się także. Zam iast 2.750 zl. złożono tn 
2.500 zł.

rego dźwięku odbywa się ostatn ia scena aż do 
zapadnięcia zasłony. Turczew posiew a czerwoną 
chnstą ku przystani. W ti j c h w ji Anka rzuca 
się ku drzwiom, zrywa ze ściany z dywanika pi­

stolet, mierzy w Tnrczewa i strzela). 
T u r c z e w ,  (śm ierteln ie ugodzony w plecy, od­
wraca się i obnrąoz chwyta się knrezowo fu try ­

ny okna).
T y?!... T y? !

A n k a .
Giń zdrajco! (Tnrczew pada.)

SCENA OSTATNIA.
(W oiega Km etica.)

K m e t  i c a.
Cóżeś uczyniła?! 

A n k a ,  (głucho.)
Ty za uczciwy, Gregoryj... Twej dłoni 
Szkoda do mordu... Tam ten w i n i e  u śm ierci — 
Masz oto trupa.

(Opuszcza pistolet.)
K m e t i c a .
Nieszczęsna !...

A n k a ,  (szepcząc, w kazuje kn n ieb n )
Gregorij...

T am  m i p rzeb aczą ..
K m e t i c a ,  (po chwil walki.)

I  ja  ci przebaczam... 
Pójdź. Chcę zapomnieć.

(Zbliża się kn niej.)
A n k a ,  (przyciska dłoń jego do ust.)

Bóg zapiać... Bóg zapłać...
Za późno!

(W yryw a mn z za pasa kindżał i przebija się. 
K m etica konającą chwyta w objęcia.)

( Z a s ł o n a  s p a d a . )

Dr.  J a c k o w s k i .  Jedynie losy, które w y­
grać mogą, prowadzą sie w książkach ściśle co do 
numerów. Inne papiery zaś komnlatywnie. Obliga­
cje m ają taką eamą wartość, jak  banknoty. W ja ­
ki sposób to się stało, podać nie um iem . W yjeż­
dżając zostawiłem n siebie te  sam e obligacje, 
które m i wręczono. Może później, gdy klienci 
rozmaici zgłaszali się po deoozyta, zamieniono 
takowe.

Na dalsze zapytanie zast. proknratorji odpo­
w iedział dr. Jackowski, iż nadwyżkę wypłacił 
w gotówce bank anstro-węg. osobie, k tóra zgłosiła 
się z listem  lombardowym. Podsądny nie wie, 
kto zgłosił się do banka po te  pieniądze.

*  *  *
Siódmy dzień  rozpraw y.

L w ó w  d. 26. kw ietnia.
Posiedzenie rozpoczęto o godzinie 91/* przed 

południem.
P rzed  rozpoczęciem przesłuchania dalszych 

świadków, dr. Jekeles z uwagi, że p. zastępca pro- 
kurato rji przywiązuje wasę do zam iany obligacyj 
indem nizacyjnych, co zdaniem mówcy je s t okoli­
cznością podrzędną, wnosi, by wezwano znawców 
ze sfery bankowej i tychże przesłuchano na okoli­
czność, że obligacje jako papiery niewygrywające, 
mugą być tylko wylosowane, zresztą żadnym in ­
nym fluktuacjom nie podlegają Dalej wnosi mó­
wca, by zażądano urzędowych k a rt kursowych 
z ostatnich la t, które wykażą, że obligacje inde- 
m nizacyjne od długiego jnż czasn w pozycji: „żą­
dają 105 —  płacą 104“. W końcu dr. Jekeles 
oświadcza, że, ponieważ w rachunkach okazała się 
jakaś dyferencja. może około 50 złr., otrzym ał 
polecenie od p. Jackowskiej złożenia kwoty 400 
zł. na ewentualne uzupełnienie braków.

Zast. prok. uważa powyższe wnioski obrony 
za zbyteczne, a wnosi ze swej strony wezwanie 
urzędnika z bankn auslro-węgierskiego, który 
przy realizowaniu lom bardu był obecnym.

Dr. Jekeles nie widzi potrzeby wzywania 
tego urzędnika, ponieważ wiadomem jest, że dr. 
Jackowski zagrożony wówczas nwięzieniem, zna j­
dował się po za granicam i laństwa, a więc zre­
alizowaniem lom bardu zajmować się nie mógł.

Z a s t .  p r o k . :  Urzędownie to nie je s t 
skonstatowane.

D r. J e k e l e s :  Je s t, ponieważ ak t oska­
rżenia dr. Jackow skiem u nie mógł być doręczony.

Z a s t .  p r o k . :  M achiną tego wszystkiego 
n ik t inny nie mógł być tylko dr. Jackow ski i on 
pozostawił informacje.

P o d s ą d n y :  Tylko te  k tóre złożyłem  do 
aktów sądowych.

Przewodniczący przyjm uje 400 złr. w depo­
zyt sądowy i oznajmia, że uchwałę na powyższe 
wnioski trybnnal wyda później.

N astępnie m iał być przesłuchanym  świadek 
W olf H auser, nad którego zaprzysiężeniem  wy­
wiązała się dłnższa dyskusja między zast. prok. 
(za) a obroną (przeciw).

T rjb u n a ł ndał się na ustęp celem narady 
nad postawionemi wnioskami.

Po przerwie półgodzinnej przewodniczący o- 
głasza uchw alę trybunału. W edle tejże odmówio­
no żądaniu obrońcy by wezwać znawców banko­
wych i zażądać k a rt urzędowych knrsu, ponieważ 
pierwsze je s t wszystkim wiadome, a o drugiem 
można się w danym  razie przekoDać z G azety  
Lw ow skiej. Z resztą zbyteczne to jest, ponieważ 
znnełnie nie uspraw iedliw ia naruszenia denouyiu. 
T rybunał nie przychylił się także do wniosku zast. 
prok., ponieważ w rodezwie bankn austro-w ęgler- 
ffkiego je s t uwidoc&nione kiedy i w jak ich  okoli­
c z n o ś c ia c h  depozyt Z01 ta ł z re a l iz o w a n y .  W  końcn 
trybunał uchw alił z&przysiądz świadka W olfa 
H ansera.

Z a s t .  p r o k .  p. Ż n i n k > w s k , z powo­
du odmownego załat * lenia jego wniosku, zastrzega 
sobie ewentualne zażalenie nieważności.

Ś w i a d e k  W olf H anser, wyznania mojże- 
szowego, la t 45 liczący, ubrany po starozakoune- 
mn, w jarm ułce, z pejsam i, oświadcza, że nie mnie 
dobrze mówić po nolskn, bo wielu wyrazów nie 
rozumie.

P r z e  ■. A my nie będziemy rozum ieli po 
niemiecku. W śledztwie zeznawałeś pan po polska 
proszę teraz tak  tłómaczyć.

Świada i na wniosek towarzysza obrońcy dr. 
H orow itza, zaprzysiężono nie na biblii lecz na to- 
rze. Świadek po zaprzysiężeniu cału je torę.

Świadek po opowiedzenia w jak i sposób pro­
ces między nim  a śp. Janiszewskim  powstał, ze­
znaje dalej, źe gdy do zgody przyjść nie mogło, 
ndał się do dr. Jackowskiego, ale ten mu powie­
dział, ze Janiszew ski „całkiem  się śm ieje z tego 
i nie chce się zgodzić.* Wówczas Jackow ski po­
w iedział m u : „Rób proces, ja  „einrede* (obrony) 
nie będę robił.* Na te świadek odpowiedział, że 
się boi procesów, ze go „ojciec nie uczył robić 
procesa* —  lecz dr. Jackowski powiedział mu, 
by się me bał a i m o w i ę k s z ą  s u m ę z a-  
. k a r z  y t e m  l e p i e j .  P rzy powiedzeniu tern 
Jackowskiego nie było nikogo w pokojn. Wówczas 
świadek „poszedł po kapcach* i zebrał od nich 
10 nazwisk adwokatów. Z tem i udał się do dr, 
Jackowskiego, który wszystkich wykreślił tylko 
zostawił nazwisko dr. Lnki Dr. Lnka także uspo­
kajał go i powiedział, że się poradzi z Jackow ­
skim . W tedy się zaczął proces, bo do zgody nie 
przyszło.

P r  z e w .: Czy dr. Luka pytał się pa­
na, dlaczego o tak  wielką pretensję skarżysz ?

Ś w i a d . : M iał się pytać a ja  m iał odpo­
wiadać. (W yrażenie to oznacza, że świadek nie pa­
m ięta.) Janiszewski świadkowi także wytoczył dwa 
procesa; jeden z n ch na 5.500 zł. W szystkie te 
procesa są do dzisiejszego dnia nie za>atwione. Jac ­
kowski chciał zię ze świadkiem  godzić, chciał mu 
nawet dać gotówką 22.000 z!, i 5000 zł. w zasie­
wach, ale świadek wówczas nie chciał, ponieważ 
jeszcze m iał za co proces prowadzić. Później za 
poradą dr. Roińskiego zgodził się z W idajewiczem na
20.000 zł. „ponieważ już dłużej nie mógł w ytrzy­
mać.* W snmę tę wliczona jnz je s t kaucja w wy­
sokości 12.750 zł. Kuponów od kaucji nie pozwo­
lono świadków, odcinać, ponieważ obawiano się 
(dr. Jackowski), że kancja za m ała.

N a pytanie radcy Dnniswicza świadek od­
powiada, że dlatego ma radził nodsądny. by za­
skarżył o t, J a c z e w s k ie g o  i to o tak  wielką 
snmę (300.000 zlr.), ponieważ „jak Janiszew ski 
zobaczy pozew, zaraz się pogodzi*.

Jackowskiemu świadek nic za poradę nie za­
płacił ani nie obiecywał.

Przed obroną świadek przed nikim się na 
Jackowskiego nie skarżył, ani przed p. Kahane 
an i przed Schafferem.

Na pytanie obrońcy dr. Jekelesa świadek 
podaje, że nie pam ięta, czy mówił, że wytoczy 
proces Janiszew skiem u i zabierze mn Sarnki, a 
jeśli to mówił, „to może przez śmiech,* dalej 
świadek nie pam ięta, czy mówił „e, to będzie 
moje, bo mn rabin bełzecki tak powiedział.*

P r z e  w. p. P o g l i e s  odczytuje lis t H au ­
sera z sierpnia 1883, pisany do dr. Jackowskiego, 
w którym  prosi o odesłanie 400 złr. i zaasygno- 
wanie drzewa.

H a u s e r  pow iała, że lis t ten napisany 
został z jego pobcenia, gdyż on pisać nie umie.

R D u n i e w i c z .  Gzy pan po wniesieniu 
obrony skarżył się na dr. J .  ?

H a u s e r .  Tak, bo przyszła na mnie ko­
m isja.

R. D n n i e w i c z  pyta, czy mówił o ra­
binie.

H a n s e r .  Może być, iż ja  mówił to na 
śmiech, iż rabin bełzki przyznał m i Sarnki.

R. D u n i e w i c z. To były więc kpiny.
Dr. J a c k o w s k i .  Gdy objąłem  sprawę po 

dr. S iterskim , Kahane przyszedł z H auserem  do 
mnie, który mówił, że projekt co do Sam ek po­
twierdzony został przez Janiszew skiego i S ite r- 
bkiago, potrzeba by na to włożyć w Sarnki i go­
rzelnię 80.000 zł. Na to się nie zgodziłem. Po­
zbyć go się nie mogłem. A on ciągle mówił, ja  
nie chcę procesn — tylko ugody. Janiszew ski był 
zagrożony —  H auser przedstaw 5! mi pretensje, 
pomiędzy tem l za gorzelnię 80.000 zł., zanotowa­
łem  to, mówiłem z Jan iszew sk im , zacząłem  
w Sam kach dochodzić. Pokazało się że pretensje 
były nieuzasadnione, nie do przy jęcia. Co do go­
rzelni —  strac ił na niej zupełnie, zapieczętowano 
ją . Otworzył rynsztok, zapuścił do gorzelni — 
sta ła  pod wodą, zrujnował budynek. Powiedzia­
łem , źe mn nic nie dam. Jak  przyszło do obsie­
wów —  to powiedział m i Naumowicz że nie ob- 
sieje. Nie m iał inw entarza. S iedział ciągle u ra ­
bina a na szabas sprosił do siebie zwykle 60 
osób, był to bardzo prawowierny żyd. Sprowadzi­
łem komisję, stwierdzono ten stan, Ksiądz W in­
nicki i rejent Burzyński chcieli ugodę przeprow a­
dzić, że H anser biedny, strac ił wszystko. Hauser 
groził ciągle hazuką i rabinem . Ofiarowałem mn
1 1 .0 0 0  zł. aby się zaraz ustąp ił — chociaż zło­
śliwie wiele uszkodził. Rano dostałem  lis t od p. 
Burzyńskiego, że H auser na to się me zgadza —  
pomimo, że oświadczył, iż zdaje się na ten sąd 
polubowny.

Proszę o wezwanie re jen ta  Bnrzyńskiego z 
Bursztynu i kanonika W innickiego; niepraw dą je s t  
że ofiarowałem mn 22.000 zł. H anser personalo- 
wi memu przyrzekał Bóg wie co, aby mnie n a ­
mówili do ngoay. nie chciałem , gdyż nic mu sie 
nie należało. Pomimo to byłbym  Janiszew skiem u 
peradził aby mn kaucję wydał. H anser w grudniu 
żądał 15.000 zł. a oni mu dali 20.000 zł. Zresztą 
nie ma w jego zeznaniach słowa prawdy. Zarzut 
dwulicowości je s t nieprawdziwy, zastępowałem naj­
sum ienniej Janiszewskiego. H anser ciągle straszył 
procesami, wyprawiałem go nie raz za drzwi. By­
łem  niesłychanie oburzony na dedukcję jego pro­
cesu. Nie doradzałem Hauserow i przesadnego tego 
procesn, mnoiałbym był przecież za to coć chcieć, 
albo być jego dobrodziejem.

Proszę jeszcze raz o wezwanie Chune Gruna 
na scharakteryzow anie prawdomówności H ausera, 
to jego dobry przyjaciel. Nieznajomy jak iś pan 
konferował z Griinem i H auserem . Być może, że 
H auser na mnie wygadywał, aby m nie skom pro­
mitować przed Janiszew skim . Proszę, aby świadek 
został aż do przesłuchania innych świadków.

R. D n n i e w i c z .  Ofiarował mu pan wobec 
rejenta i księdza 11.000 złr. i zwolnienie z za­
siewów. Czy to było odszkodowanie, czy też z 
kancji ?

Dr. J a c k .  K ancję uważałem za przepadłą, 
odczepnego ofiarowałem mu i L.uOO złr.

R. D u n i e w i c z .  Czy obiecał 22.000 złr. i 
kaucje ?

H a u s e r .  Nie, bez kaucji. O biecał mi
22.000 złr.

Zast. prok. Ź m i u k o w s k i .  Czy przed wy­
toczeniem  procesu był zrobiony dow<*d ku wie­
cznej pamięci ?

Dr. J a c k .  Tak jest. (K onstatują to z aktów.)
Na tem  odroczono rozprawę do godziny 4tej 

popołudniu.
(Rozprawa potrwa jeszcze przyuajm niej do 

soboty).

Zniesiona konfiskata.
Nr. 88 Czasu z dnia 19 bm. został skonfis­

kowany za wiadomość, powtórzoną dosłownie z pół- 
urzędowej Sonn- u. M ontags Ztg. donoszącą o za­
opatrzeniu wojska w nowe karabiny.

W  sprawie tej zam ieszcza Czas dzisiejszy 
orzeczenie Sądu krajowego karnego w Krakowie, 
które cytujem y dosłownie :
L. 598Ó.

P . A ntoni K lóbukowski 
odpow iedzialny redaktor i  wydawca „Czasu"

w  miejscu.
G. k. Sąd krajowy karny w Krakowie ja ­

ko sąd prasowy, na podstawie §. 493 p. k. o- 
rzeka :

1) treść telegram u umieszczonego w N rze 
88 Czasu  z dnia 19 kw ietnia 1887 r., poczynają­
cego się od s łó w : „Sonn- u. M ontugs Ztg. pi­
sze,* —  a kończącego się s ło w y : „zaopatrzenie 
wojska w nowa karabiny dokonane,* nie m ieści w 
sobie istoty czynu karygodnego, a w szczególności 
szpiegostwa z §. 67 kk.

2) zarządzona przez ck. Proknratorję P a ń ­
stwa konfiskata tego N ru Czasu  zostaje uchyloną, 
a tem  sarńarn

3) nie ma powodu do zakazu rozpowszech­
niania tego artykułu  i

4) do zarządzenia zniszczenia zabranych e- 
gzemplarzy.

Pow ody:
W artykule inkrym inowanym  powtarza antor 

wiadomość przez Sonn- und M ontags Ztg. poda­
ną, kiedy i w jak i sposób arm ia auswo-węgier- 
ska w nowe karabiny ma być zaopatrzoną. W  roz­
powszechnienia tej wiadomości widzi prokurator ja 
państwa znamiona z urodni szpiegostwa z §. 67. 
kod. kam .

T rybunał atoli zapatryw ania tego podzielać 
nie może.

Z osnowy drugiego ustępu §. 67 kod. k, bo­
wiem, jakoteż z tendencji tego całego §. je s t wi­
doczne, że o zbrodni szpiegostwa tylko na ten 
czas może być mowa, jeżeli ktoś w tajem ny, za­
kazany sposób wywinduje się (auskundschaftet) 
o zarządzeniach wojennycn, lub wojskowych, przez 
państwo w tajem nicy utrzymywanych, i to w tym  
celu, aby obcemu państwu o tem  donieść i tym  
sposobem własnem u pańsiwn szkodę, lnb ież o b ­
cemu państwu przysługę wyrządzić.

Potrzeba zatem  przedewszystkiem wykazać, 
że zachodzi powyższy zły zam iar. Okoliczność, że 
tu  m am y do czynienia tylko z postępowaniem 
przedmiotowem —  stanu rzeczy bynajm niej nie 
zmienia, u su w a  bowiem w tej m ierze żadnej róż­
nicy między postępowaniem przed miotowem a pod- 
miotowem nie uczyniła, a zresztą jest rzeczą zu­
pełnie naturalną, źe tw ierdząc, iż artyku ł inkry­
minowany m ieści w sobie znamiona zbrodni — 
potrzeba w y k a z a c te  znamiona, a jedne m z naj- 
pierwsych i najważniejszych jest w łaśnie znam ię 
złego zam iaru, bez którego o istocie zbrodni mo­
wy być nic może. Tym czasem  trybunał w da­
nym wypadku nie znajduje, aby autor m iał był 
zam iar zdradzić obcym państwom tajem nicę i

przez to m onarchię austro-węgiercką na niebez­
pieczeństwo narazić, zwłaszcza, że z n a n y m  j e s t  
p o w s z e c h n i e  p r z y j a ź n y  s t o s u n e k  g a ­
z e t y  Sonn- u. M ontags Ztg., j a k o t e ż  g a z e- 
t y  Czas d ‘i r z ą d n ,  a zatem  gazet tych  o tak  
wrogie i niecne zam iary pomówić niepodobna.

Nadto przedrukowania powyższych wiado­
mości z Sonn- u. M ontags Z tg. nie można kłaść 
na równi z wywiadywaniem się o takowych ( i w  
kundscńafteń). Mogłoby tylko jeszcze zachodzić 
pytanie, we wniosku p roknratorji państw a niepo- 
rnszone, atoli w myśl §. 262 pk. do obowiązków 
trybnnałn  należące, czy telegram  inkryminowany 
nie mieści w sobie znamion występku z a rt. IX. 
ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 8/863 d. pp., 
który naówczas m a m iejsce, jeżeli ktoś w piśmie 
drukowem ogłasza wiadomości, dotyczące piana 
i kierunku operacyj wojska lnb floty, albo ru ­
chów siły i nozycyj . wojska lub okrętów, albo 
stanu tw ierdz, albo wreszcie przechowywania lub 
transportn  potrzeb wojennych, jeżeli jnż z natury 
tych wiadomości, lnb okoliczności towarzyszących, 
widoczna, iż przez to in teresa państwa mogą być 
na niebezoieczeństwo narażone, albo jeżeli wyda­
nym został osobny zakaz rozpowszechniania tych 
wiadomości.

A toli trybunał w artykule  m k minowanym 
nie znajduje ani nawet znamion tego występku. 
W iadom ości bowiem w tym  artykule zamieszczo­
ne nie odnoszą się do żadnej kategorji okoliczno­
ści, k tóre  w przytoczonej nstawie szczegółowo są 
wj liczone, powtóre rozpowszechnianie wiadomoSci 
o czasie i  sposobie zaopatrzen ia  a rm ii w nowe 
karabiny n ie zo ita lo  zadnem rozporządzeniem  za ­
kazane, wres*.cie z uwagi na to, że spraw a ta 
w m aren b. r. we wspólnych delegacjach była 
traktow aną, a teraz  najprzód przez Sonn- u. M on­
tags z tg .,  gazetę w W iednia wychodzącą, rządowi 
przyjaźną, została poruszoną, przyjąć nie można, 
aby au tor powtarzając ją, mógł był sądzić, iż 
przez to in teresa  państwa na niebezpieczeństwo 
naraża.

U cnw ała niniejsza nie je s t prawomocną, 
gdyż p roknratorja  państwa zgłosiła przeciw  niej 
zażalenie.

Z c. k. sądu krajowego karnego.
Kraków d. 23. kw ietnia 1887.

Cieczkiswicz.
*

Otóż orzeczenie to je s t bardzo zajmnjącem 
przedewszystkiem  dlatego, że sąd krajowy kra­
kowski podaje obszerne, gruntowne i przekony­
wujące motywa —  co g d z i e i n d z i e j  się nie 
praktykuje, gdyż podają tylko paragrafy, na pod­
stawie których a rty k u ł został skonfiskowany. D a­
lej je s t to charak terystjcznem . że sąd krajowy 
powiada, iż jeżeli się tw ierdzi, że a n y k n ł inkry ­
minowany m ieści w sobie znamiona zbrodni, to 
potrzeba wykazać te  znamiona, co n nas n. p. 
także się nie praktykuje O stateeznie bardzo w a- 
źnem je s t i to, że sąd krakowski powiedział na j­
wyraźniej. iż rozDowszecnnianie takich wiadomo­
ści żadnem rozporządzeniem zakazanem nie zo­
stało.

Spodziewać się należy, że powyższy wyrok 
będzie dla proknratoryj wskazówką, jak  w edłng 
praw a postępować m ają.

Kroiiia miajstdWr i imrni
Lw ów  dnia 2b. K w ietn ia .

* M arszalek krajow y, nr. Jan Tarnowski 
zwidzi! wczsrąj w towarzystwie dr. Hosiarda takiad
kulpdrkow st.

* P . Oktaw P ietrn sk i, prezes Wydziału kra-
iowego, wyjechał za dłuższym urlopem do Włoch

* Henryk Sienkiewicz powrócił z Ahbazji i za­
mieszka w Kaltenlentgeben, a rodzinę bweją (j matkę 
i dzieui umieszcza na letni pobyt w pobliża R jdann 
pod Wiedniem.

* Zmarli we Lwowie: Marja Smolkowa, matka 
adwokata tuteiszego i porucznika 30. pnłkn —  Dr 
Waszkiewicz, lekarz pułkowy 15. pnłkn.

Daniel Reicher, żołnierz polski z roku 1868, 
następnie skazany na Sybir do rot aresztanekioh 
zmarł w Krakowie w 41 roku życia.

W Andrychowie zmarł lekarz miejski dr. Gu­
staw Schneider, w 37 roku życia.

* P rzen iesien ie  w y ż . sądu  krą], rozpo­
częło się wczoraj. Przewożono akta registratniy do 
nowyoh ubikaoyj wyższ. sądu w domu adw. Stromen- 
gera, dawniej Bankn włościańskiego, przy ulioy Ja­
giellońskiej.

* O s p ra w ie  t e a t r u  le tn ie g o  toczyła się
wozoraj wieczorem dyskusja w Towarzystwie poli- 
tecLnicznem. Referent wybranej ad hoc komisji, pan 
Janowski, zaproponował dwa miejsoa, jako najodpo­
wiedniejsze (?) pod budowę teatru, ą to na ezkar- 
pacn, poniżej t. zw. ronda, kn placowi Strielsokiemn 
i plac przed szkołą św. Zofii, albo w ogóle p«rk 
Stryj ski (?).

Budowie teatru letniego w ogrodzie miejskim 
— wszyscy się sprzeciwili. W głosowaniu przyjęto 
wnioski komisji, i postanowiono ndaó się w tej 
mierze do magistratu z przed stawieniem w drodze 
urzędowej.

Zgromadzenie, któremu przewodniczył p. Koracts, 
było nader liczne.

Sprawa ta przyjdzie pod obrady Rady miejskiej 
we czwartek 28. b. m. Przeważać ma między ra­
dnymi zdanie, że zezwolić należy na wybudowanie 
teatru letniego w ogrodzie miejskim na przeciąg lat 
pięciu.

* S e n a t  u n iw e s y te tu  k ra k o w sk ie g o  uchwa­
lił udzielić przy sposobności inauguracji nowych gma­
chów swoich dyplom dr. filozofii także areyKsięc'u 
Rudolfowi, w uznaniu j. go prac naukowych, przyro­
dniczych i krajoznawczyoh. Rektor uniwersytetu, 
prof. St. Tarnowski, miał w tej sprawie wczoraj po- 
słnehanie u arcyksięcia, który, zapytywany już poprze­
dnio przez namiestnika Zaleskiego, odpowiedział, że 
ten zaszczyt ze strony sławnego uniwersytetu sprawi 
mu największą radość.

* Wystawa krajowa w Krakowie. Na Bło­
niach wytyczono już plac pod wystawę i rozpoczęte 
bndowę stajen. Zatwierdzony jnż został plan założenia 
ogrodu na wystawie i przesłany ogrodnikowi miej­
skiemu do wykonania. Budowa pawilonu głównego 
rozpocznie się niebawem.

* Nowy koncept straży pożarnej w Kra­
kowie. K u rjer  K rakow ski otrzymał od Sybiraków 
sprostowanie, w którem znajdujemy następujący
ustęp:

 ................................Przedstawiciele Sybiraków i
Wychodźców zgłosili się do jednego s członków komi­
tetu prosząc o wyznaczenie dla ich grupy miejsca 
w orszaku pogrzebowym ś. p. Kraszewskiego.

Na to otrzymali od komitetu wykonawczego od­
powiedź udmowną: „z p o w o d u ,  iż g r u p a  S y b i ­
r a k ó w  i W y c h o d ź c ó w  n i e  j e bt k o r p o r a c j ą  
p r o t o k ó ł o w a n ą ,  p r z e t o  m ie js o a  w p o c h o ­
d z i e  mi e ó  n ie  m oże*.

Sprostowanie te podpisali: Bruno hr. Dąm bski 
A . Uofmei8ter. D r. Jan Jodłowski, D r  W ła d y ­
sław  K rajew ski, A. R yszard .
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* J u b i le u s z  a rc y k s . A lb re c h ta . Wczoraj wic- J 
czorem wszystkie muzyki odegrały wielki capstrzyk
z powodu 60-letniego jnbileuszu służbowego aroyks. 
Albreohta. Wydział krajowy wysłał do arcyksięcia 
Albrechta telegram gratulacyjny, na który nadeszła 
wczoraj bardzo nprzejma odpowiedź.

Z W i e d n i a  donoszą o tym jubileuszn 25. 
b. m .:

„Cesarz przybył dziś pierwszy do pałacu arcy- 
księoia, aby mu powinszować i podziękować za pełne 
ofiar usługi. Arcyks. Rudolf i inni arcyksiężęta, oraz 
arcyksiężne, tudzież ks. Leopold bawarski, wyrazili 
jnbilatowi osobiście życzenia. Aroyks. Albrecht przyj­
mował następnie depntaoje obn Izb Rady państwa, 
wojskowe ciało dyplomatyczne i jeneralicję, pod prze­
wodnictwem jenerała broni Bauera, wreszcie deputacje 
oficerów marynarki, pod przewodnictwem wice-admi- 
ra ła  Sternecka.

Dziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza roz­
kaz oeBarza do armii, polecający obwieszczenie całemu 
zbrojnemu wojsku własnoręcznego pisma cesarskiego, 
wystosowanego do areykięcia Albrechta.

Dziennik ten ogłasza nominację arcyksięcia 
Albrechta na naczelnego właśoioiela 5 pułku korpusu 
artyleiji.

Wieczorem odbył się we Wiedniu przy ulewnym 
deszczu wojskowy korowód z pochodniami na czcsć 
jubilata.

* T y g o d n ik  I lu s t r o w a n y  wystąpił z nową 
próbą amerykańskiego iście pośpiechu, poświęcając 
osU tii swój numer w dziale artystycznym pogrzebowi 
Kraszewskiego. Do wykonania tego zadania użyła 
redakcja najcelniejszych sił rysowniczych krakow­
skich: pp. Stachiewicza, prof. Piocarda, W. Łuskinę, 
S. Tondosa i Cz. B. Jankowskiego. Robotą całą kiero­
wał redaktor T yg. ilustr, p. Tadeusz Czapelski. 
Artyści zdołali uchwycić na papier wszystkie główne 
momenta żałobnej uroczystości, zatem : wystawienie 
trumny w krypcie pijackiej, mowę prezesa Akademii 
umiejętności przed P ijaram i, nabożeństwo żałobne 
w kościele N. Marji Panny, wyruszenie pochodu 
z tejże świątyni, wreszcie złożenie zwłok do grobu 
na Skałce. Nadto spotykamy tu widoki kościołów 
Pijarów i Paulinów oraz sarkofag, T. Prylińskiego. 
Piękną w pomyśle jest karta tytułowa Stachiewicza, 
lecz najwspanialszym z całego numeru szkio tegoż 
artysty, przedstawiający cały poebód pogrzebowy na 
olbrzymim rynku. Szkic ten, podłożony kolorem, jest 
nowośoią trafnie zastosowaną.

W części literaokiej tegoż numeru znajdujemy 
następujący, wydrnkowany z autografu ostatni wier­
szyk Kraszewskiego, datowany z Scbinznach d. 30. 
listopada 1S86.

.N ie  mieć nad g łow ą daohn, ni k ą ta  na ziem i.
Być ściganym  z łoczyńcą, wzgardzonym  tu łaczem , 
P rz y b łęd ą  się  nazyw ać pom iędzy sw o jem i,
Zaczynać dzień od jęku , a kończyć go p łaczem , 
N a p ró in o  żebrać p n e y  i b L g ad  epokojn,
Szyderstw am i być gnanym , sm aganym  po twarzą, 
Zwyciężonym  bez w alki, pobitym  bea boju, —
T akim  dziś losem  boże w jro k i m ię karzą.™
A le m ocen i w ielk i P an  a to l n ad  św iatem  I 
1 d a ł moc katom , a b j  po seroa ich prób ie  
N iew innych łez  si? pom ścid n d  bez se rca  katem , -  
Z em stę  za ok rucieństw a pozostaw ił sobie.

* P . Z y g m u n t S łu p s k i ,  były redaktor G azety  
Radom skiej, otrzymał od krakowskiej policji nakaz 
opuszczenia Krakowa. Powodem wydalenia jest'podej­
rzenie o zaburzenie spokojności publicznej, popełnione 
w głośnej rozmowie w winiarni. W pomieszkaniu p. 
S. odbyła się rewizja. P. Słupski niedawno temu 
miał odczyt we Lwowie i w Krakowie.

* „ R o d z in a 11, stowarzyszenie wzajemnej pomocy. 
Na zgromadzenie rady nadzorczej, odbyte w niedzielę, 
przybyło 15 delegatów. Przewodniczył zgromadzeniu 
p. Tadeusz Czarkowski. Sprawozdanie zarządu za rok 
1&86 stwierdza stały rozwój towarzystwa, choć na 23 
oddziałów 9 jest takich, które nie dają znaku życia. 
Członków rzeczywistych przybyło 282, a wspierają- 
oych 26. Książeczek udziałowych wydał zarząd do- 
tyehozas 1093, a członków wspierających jest wogóle 
192. Człokami honorswymi zamianowano panie: Czar­
kowską w Paryżu i Leonową Sapieżynę we Lwowie, 
tndzież p. Wiktora O sławskiego w Paryżu, który od 
trzech lat przysyła regularnie po 100 zł. Ogół fun­
duszów Towarzystwa wzró3ł już wyżej 12 000 zł. 
9am fundusz żelazny wynosi 8.745 zł., » uprawnie 
nyeh do emerytury członków Jest 18. Dotąd jednak 
ani jeden nie jeBt jeszcze inwalidą. Fundusz stypen- 
driny ma uzbieranych już 1.203 zł. i gdy dosięgnie 
2 000 zł., będzie wprowadzony w życie. Do budżetu 
zarządu na r. 1887 wstawiono 718 zł. na możebne 
zapomogi, tak, ża w razie nieudolności członek otrzy­
mywać będzie 75, wdowa 50, a sierota 25 procent
wkładki.

Do nieczynnych oddziałów należą: Bóbrka (27 
członków), Bochnia (17), Brzeżany (18), Brzozów (9), 
Jarosław (29), Kołomyja (14), Kraków (20), Łańcnt 
(24) i Nadwórna (16). Zarząd oentralny zapropono­
wał rozwiązanie tych oddziałów, ale zgromadzenie o- 
parło się temu i poleciło zarządowi, aby przystąpił 
raozej do ich reorganizacji.

Projektowane zmiany statutów odroczono do 
przyszłego zjazdu, który się odbędzie w Stanisła­
wowie.

Na wniosek p. Ihnatowicza polecono zarzą­
dowi, aby w drodze stosownej wyjednał dla Towa­
rzystwa uczestnictwo w funduazaoh państwowej loterji 
dobroczynnej, ewentualnie postarał się o własną 
loterję.

Na wniosek p. Bilewicza ma się zarząd zastano­
wić nad zlaniem „Rodziny" z istniejąoem stowarzysze­
niem dyetarjuszów i urzędników.

Stałym sekretarzem zamianowano p. Stefana 
Wicherka, a buchhalterem p. Szildera Stanisława. Do 
komisji rewizyjnej zostali w ybrani: Czernicki Józef,
Zielonka Lndwik, Bromilski, Ihnatowicz i Dulęba 
Bronisław ; wiceprezesem towarzystwa dr. Kazimierz 
B liz iń sk i, a członkami zarządu: Jakób Bilewicz, W a­
lenty Kowalówkz, Bolesław Mikuliński, Zenon Rojek 
i Paweł Stwiertnia.

* W a ln e  zgrom adzenie członków stowarzy­
szenia rymarzy, garbarzy, kuferników, siodlarzy i ta-

icerów na odbytem d. 24. b. m. posiedzeniu, w obe­
cności komisarza urzędowego p. Jakubowskiego, wy- 
? V  na następne trzechleoie przewodniczącym pana 
w ahała  W alio h iew icza , a zas tęp cą  p. Jan* Tkacza, 
Majątek korporacji wynosi z d. 31. grudnia 1886 r.

18i ? B a r . Cesarz udzielił z przywatnej swej szkatuły 
gminie Średnia, w powiecie przemyskim, na budowę 
szkoły zapomogę w kwocie 100 zł-

-  K rw aw a  b ó jk a . Leib Bach, rzeznik pokłócił 
io z Cbają Kupferschmidt, żoną kotlarza, dnia w ł o ­

siego około godziny 10 rano, na placu targowym, 
powiadomiony m ,ż Chai, E l i a s z  Kupferschmidt 

n o S  L n ie  na pomoc. Kupferschm idt, ohcąc żou 
p r -ofnika uwolnić, ohwyoił Bacha za barki i 

1 nniem, który Bach w ręku 
ly. Bach, który ucieczką 

‘rrymany i będzie do
oapowie£iai*ośc. Kupferschmidt
został odniesiony do ^  ^  przejechał wóz

* p r z e j e c h a n i  . żółkieVi> .. 5 9 - ie tn ią  za-
tramwajowy na rogu znacznie g o d z i ł  ją w pra-
robnicę Teklę Ja > dosłyszy dobrze na prawe 
wą nogę- Ja 'o9ZO apewne nadjeżdżającego tram- 
uoho, wskutek czego j  j arogzowę odstawiono do 
waiu nie morfa nnikną • 
szpitala główiego-

* W y p ad ek  n a  k o le i  K a ro la  L u d w ik a  Jo­
nasz Eck, handlarz drzewa z Janowa, 46 lat liczący, 
ojoiec 10 dzieci, podczas przesuwania wagonu napeł­
nionego drzewem, odniósł onegdaj o godzinie 10. rano 
nader ciężkie uszkodzenie cielesne. Przyrząd do ha­
mowania zgrnchotał mu lewą nogę. Według urzędo­
wego doniesienia naczelnika stacji Podzamcze, stało 
się to pod rampą i Eck miał samowolnie rozporządzić 
przesuwanie wozów.

* D z ie c io b ó js tw o . W Kierlikówce, powiatu 
bocheńskiego, niezamężna Marjanna Białka nowona­
rodzone swe dziecię płci żeńskiej porzuciła trzodzie 
chlewnej do pożarcia. Szczątki zwłok zostały znale­
zione, poczem wyrodną matkę odstawiono do sądu 
w Wiśniczu.

* W ia d o m o śc i p o l ic y jn e  z dnia 26. kwieinia. 
S k r a d  z i o n o  Maurycemu Loszkowiczowi pod 1. 47 
ul. Żółkiewska zimowe palto oliwkowego koloru, wart. 
25 zł. i kożuszek czarny barankowy. —  Aronowi 
Lempertowi z Pomorzan, z wozn na placu zbożo­
wym, kożuch podszyty bronzową materją wartości 12 
zł., w którym się znajdowało 32 zł. w bank­
notach.

Z g u b i o n o  4 klucze od kasy ogniotrwałej, 
pierścień sygnet złoty z emalią ciemno ozerwoną.

* S ta ll p o w ie trz a . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi:

Przy wietrze południowo-wschodnim i przewa­
żnie ozystem niebie ubiegła doba była pogodną. 
Średnia temperatura doby była 16.6* C., najwyższa 
22.5* 0., najniższa w nocy 8.8° C.

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 763.7 mm.

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
na wyspach Faróer i wynosiła 745—750 mm., zwy­
żka na morzu Białem i wynosiła 770—765 mm., 
zniżka drugorzędna utworzyła się między Wilnem a 
Kijowem.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 26. kwietnia.

W iatr silniejszy pełndniowo - wschodni, średnia 
temperatura doby około 15° C., niebo w części za­
mglone, powietrze miernie wilgotne i niespokojne, po­
godnie.

* J n t r o  dnia 27. kwietnia: św. Peregryna —  
św. Arystarcha.

—  W e W ie d n iu  odbył się 20. b. m. sensacyjny 
proces. Ajent Franciszek Pęrnold utrzymywał miłośny 
stosunek z 26-letnią Marją Pressler. 24. lutego b. r. 
po burzliwej scenie zazdrości strzeliła namiętna ko­
chanka do Pernolda z rewolweru. Knla przebiła klatkę 
piersiową Pernolda i dotychczas nie została ztamtąd 
wydobytą. Charakterystycznem jest, że Pernold 
w pierwszej chwili nie chciał przyznać, że kochanka 
strzelała do niego i twierdził przed komisją sądową, 
że popełnił samobójstwo. Dopiero później wydała się 
rzecz cała. Marję Pressler oskarżono o usiłowane 
skrytobójstwo, sąd przysięgłych zasądził ją  jednak 
tylko, za przestępstwo przeciw bezpieczeństwu, życia na 
4 miesiące aresztu.

—  Z a m a c h . K u r je r  W arszaw ski donosi: 0 -  
trzymujemy z Rygi wiadomość o zamachu, którego 0- 
fiarą padł miejscowy policmajster p. WJasowskij, do 
niedawna zajmujący w Warszawie stanowisko pomo­
cnika oberpolicmajstra. Własowskij dokonywał oso­
biście w jednej z jatek rewizję sanitarną, a znalazł­
szy kilkaset fantów mięsa nieświeżego, polecił ów 
produkt skonfiskować. Rzeźnik stawił opór i porwaw­
szy nóż pchnął nim p. WłaBOWskiego w piersi. Rana 
m& być śmiertelna.

— W G a la c tt , w Siedmiogrodzie, spaliło się dnia 
22. b. m przeszło 100 domów, przyczem kilka osób 
poniosło śmierć w płomieniach.

—  T o w a rz y s tw o  le k a r s k ie  w Kijowie na osta- 
tniem swem posiedzeniu, jak donosi K ij. Słowo, 
wybrało na członka honorowego, protomedyka dr, 
Alfreda Biesiadeckiego ze Lwowa, a na członka czyn­
nego dr. Henryka Dobriyckiego z Warszawy,

—  M ło d z ie ż  p o ls k a  w  P a r y ż u  zawiązała kasę 
pomocy, mającą na aeln zaspokojenie potrzeb dora­
źnych, zwłaszcza wpisów. Członkowie płacą po frankn 
miesięcznie.

—  S p rz e d a ż  O jcow a, tej uroczej „naszej Szwaj- 
carji", ma nastąpić w lipou b. r.

—  N a s tę p c ą  wrocławskiego księcia biskupa zo­
stanie koadjutor Stumpf ze Strasburga.

— W y c h o d z tw o . D m. Poznański pisze : Z Trze­
meszna donoszą, że od dwóch już tygodni przejeżdżają 
przez miasto liczne rodziny, udajęoe się za morze 
sznkać lapszego bytu w nieznanych sobie krajach. 
Nietylko lndność wisjsUa, ale i mieszkańcy miasteczek 
opuszozają ziemię rodzinną i udają się na niapewne 
losy" za morza. Brak wiejskiego robotnika da się 
nozuć dotkliwie i nową zada klęskę już i tak w opła­
kanym stania znajdującemu się rolnictwu.

— P is m a  p o ls k ie  w A m e ry c e . Perjodyczne 
piśmiennictwo polskie w Ameryce coraz obszerniejsze 
przybiera rozmiary, w miarę mnożenia się stowarzy­
szeń i wielu instytueyj polskich. Waśniajsie czaso­
pisma noszą takie tytuły: „Gazeta Katolicka", „Dzień 
Świąteczny", „Wszystko przez serce Jezusa i Marji", 
„Dzwonek" (są to piama treści religijnej), „Kurjer 
Chicagoski", „Gazeta Chicagoaka", „Polak w Ame­
ryce", „Ziarno". „Krytyka", „Zgoda", „W iarus", 
„Tygodnik Powieśei i Romansów" i „Lekarz Do­
mowy".

Teatr, literatura i muzyka.
— Z te a t r u .  Nowy przedsiębiorca teatru p. Wł. 

Barącz z wynajdywaniem talentów ukrytych, nie ma 
jakoś szczęścia. Po fatalnym debiucie p. Niżankow- 
skiego w „Marcie", zaprodukował nam znowu wczo­
raj młodą naiwną, figurującą na afiszu jako PsP“ a 
Stefania Lubosz. Wystąpiła ona w „Broni niewieściej
i powinna była szan. przedsiębiorcę teatru, będącego 
zarazem reżyserem, przekonać już na próbie, że do 
tej roli nie poBiada wcale warunków. Jest to rola 
popisowa dla takiej Popielki, a u nas dla panny 
Pysznik, wymaga prawdziwego talentu „z Bożej ła­
ski" —  wymaga warunków scenicznych i pewnej 
rutyny. Tego wszystkiego panna Lubosz dotychczas 
nie posiada, trudno zresztą żądać, ażeby debiutantka, 
ukryta w zaciszu jak skromny fijołek, pewnego wie­
czora przemieniła się nagle w artystkę. Na to po­
trzeba pracy. Później dopiero wystąpić będzie może 
mogła panna Lubosz wrolkaoh epizodycznych, nigdy 
ia ś  naiwnych ról powierzać jej nie będzie można. 
Nie nadaje się do tego jej indywidualność. P. Barącz 
powinienby publiczności oszczędzić takich ekspery­
mentów. ( + )

Dziś „Don Cezar". Jutro „Franeillon".
—  T e a t r  r u s k i  pp. Biberowieza i Hryniewie­

ckiego zjeżdża d. 30. b. m. do Czerniowiec, gdzie 
już 30. b. m., odbędzie się pierwsze przedstawienie 
w teatrze miejskim. Odegraną zostanie opera narodo­
wa Artymowskiego „Zaporożec za Dunajem" D 1 
maja odegrają „Halszkę z Ostroga" Ogonowskiego!

?■ 3'' f  1 5- m#Ja wystąpi gościnnie p. Flo­
riański, artysta opery lwowskiej, przed wyjazdem do

Teatr powyższy zasługuje na jak największe

S I T n a L n s i r ™ 6 8iS nal6Ży’ Że w Czerniowcach dozna najlepszego przyjęcia.

—  O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u  na premia dla 
literatów polskich z fundacji Franciszka Kochmana. 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz 
z Wielkiem księstwem Krakowskiem podaje niniej- 
szem do wiadomości publicznej 00 następuje :

Franciszek Kochman, urzędnik rządowej Izby 
obrachunkowej we Lwowie, zmarły dnia 8. marca 
1866 roku, przeznaczył rozporządzeniem ostatniej woli 
z dnia 1. stycznia 1864 i 23. grudnia 1865 część 
swego rnchomego i nieruchomego mienia na utworze­
nie fundacji, mającej po wieczne czasy nosić nazw ę: 
„Fundacja Franciszka Kochmana dla premiowania 
literatów polskich."

Majątek tej fundacji, ulokowany w 4*/o i 5°/, 
listach zastawnych galicyjskiego Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego, wynosi obecnie w nominalnej 
wartości 24.000 zł. wyraźnie Dwadzieścia cztery ty­
siące złotych austr. wal. i złożony jest w kasie Wy­
działu krajowego. Wydział krajowy też w myśl listu 
fundacyjnego jest władzą, w której rękach nietylko 
zarząd tego majątku spoczywa, ale także i kontrola 
nad należytem wykonywaniem wszelkich w tymże li­
ście fundacyjnym objętych postanowień.

Celem wprowadzenia w życie fundacji rozpisuje 
się niniejszem konkurs z prekluzją w dniu 31. mar­
ca 1888 roku a to na ten raz na dwa premia, je­
dno w kwocie Tysiąca (1000) złotych, drugie Pię­
ciuset (500) złotych austr. wal. dla dwóch dzieł za 
najlepsze uznanyeh, i wzywa się wszystkich litera­
tów polskich be2 różnicy w którym kraju i pod ja­
kim rządem żyją, ażeby w ciągu tego trzyleoia dzie­
ła  Bwoje, o ile je uważają za godne ubiegania się o 
te premia, przesyłali do Lwowa pod adresem Wy­
działu krajowego.

Na mocy listu fundacyjnego mogą być dopu­
szczone do konkursu wszelkiego rodzaju płody auto­
rów polskich w języku polskim, z wyjątkiem jedynie 
dzieł treści religijnej i teologicznej.

Mogą to być utwory równie autorów żyjących 
jak i już zmarłych —. w tym drugim razie jednak z 
zastrzeżeniem, żó jeżeli są to dzieła już drukowane 
za życia autora, to im tylko w ciągu trzech pierw­
szych lat od jego zgonu prawo do konkursu słu ży ; 
jeżeli przeciwnie są to prace jeszcze nieogłoszonc dru­
kiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem na 
wydrukowanie dzieła użytą być powinna.

O pracach autorów jeszcze żyjących samo się 
rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszone 
mają prawo do konknrsu.

Dawniejsze jednak publikacje niż z roki 1878, 
jako roku o 10 lat wyprzedzającego preklnzję ni­
niejszego konkursu bez różniey, ozy ich autorowie 
żyją lub nie, nie będą mogły być przyjmowane a to 
w myśl § 18 lista fundacyjnego.

Własność dzieła wynagrodzonego służy autoro­
wi i nadal.

Nagroda przyznana dziełn drukowanomn autora 
już zgasłego, przypada na rzeoz jego spadkobierców; 
gdyby zaś takich nie było, wtedy komisja kon­
kursowa orzecze na jaki cel ma być obrócone to 
premiom.

Do załatwienia czynności połączonych z oce­
nianiem dzieł i przyznawaniem nagród, utworzoną 
jest konkursowa komisja fundacyjna, którą w myśl 
listu fundacyjnego powołuje Wydział krajowy. W 
skład tej komisji wchodzą obecnie następujący pa­
nowie :

JW . Oktaw Pietruski, jako członek Wydziału 
krajowego i przewodniczący;

Dr. Zygmunt Samolewicz dyrektor gimna­
zjum i dr. Gustaw Roszkowski profesor uni­
wersytetu, jako dwaj kuratorowie fundacji; z pomię­
dzy zaś przedstawieieli zawodu naakowo-literackiego: 
Dr. Alfred Btesiadecki radca Naraiestni«twa, czło­
nek Akademii nmiejętuości; dr. Ludwik Kubala 
profesor gimnazjalny ; Władysław Łoziński poseł na 
Sejm i do Rady państw a; dr. Antoni Małeoki czło­
nek Akademii umiejętności, poseł na Sejm i członek 
dożywotni Izby panów; Zygmunt Sawczyński ck. dy 
rektor seminarjum nauczycielskiego i poseł do Rady 
państwa.

Jakkolwiek komisji tej słnży prawo wynagra- 
dsania dzieł i takich, która na konkurs nie zostały 
nadesłane, wzywa się jednakie wszystkich autorów 
polskich, którzy prawo i widoki do osiągnięcia na­
grody mieć sądzą, aby nieomieBzkali wziąć odziała 
w konkursie, komisja bowiem nie bierze na się od­
powiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła, godne­
go nagrody a nienadesłanego do ocenienia.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o bezpła­
tne powtórzenia niniejszego ogłoszenia.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji 
1 Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 

kowskiem.
We Lwowie, dnia 21. marca 1887.

Grott.
— Z W a r s z a w y  donoszą, iż dyrekcja teatrów 

toczy układy z Ricordim, księgarzem 1 wydawcą dzieł 
Verdi’ego w Medjolanie, w kwestji nabycia dla sceny 
warszawskiej najnowszej opery Verdi’ego p. t. „Otel­
lo". Nadesłane w odpowiedzi do dyrekcji teatrów 
warunki są trochę trudne do przyjęcia; Ricordi za­
żądał bewiem 4.000 franków za muzykalia (partytura 
i głosy orkiestrowe), a nadto na rzecz kompozytora 
ośm procent od każdego przedstawienia.

— O s t a t n i  n u m e r  K łosóto  w częśoi arty­
stycznej podaje portrety niedawno zmarłych ś. p W a­
cława Dąbrowskiego, prezydenta miasta Lwowa, i dra 
Adama Chałupczyńskiego.

ralnie.

W szystko za 100 k ilo ne tto  bez w orka.
C hm iel aa 66  k ilo  loco Lwów 3 .— do 30.— nom i-

2 i —.
O kow ita za 1.000 l itr .  pro . Iooo Lwów 2 3 — do

Okow ita na term in — do — ,
P szen ica  poszukiwana.

T e le g ra m y  ta rg o w e  z  d. 25. kwietnia :
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo od zł. — .— 

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25 62 do zł 25 87.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 9.23 do ił. 9 25 ; rzepak od zł. — .—  do sł

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwieo.-maj. 172.75 
m.; żyto •— .—  m.; spirytus 40.30 m.; olej rzepako­
wy  m.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 54.— fr.; olej rze­
pakowy — .—  tr.; spirytus — .—  fr.

Nafta. Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma looo— .— , Hamburg loco 5.95, na kwiecień 5.90, 
na sierp.-grudżień 6.30, Antwerpia na kwieo. 151/,. ,  
Nowy-York 6 Filadelfia 6.»/,.

D ział ekonom iczny.
P ie rw s z a  w ę g .-g a l ic y js k a  kolej żelazna 

rozpisała oferty na bndowę drugiego toru kolejo­
wego na dłngość 5 6 .6  kilom, między Cbyrowem a 
Z^gGzeni, z wyłączeniem wykupienia gruntów, 
d> Btarczenia m aterjain  żelaznego i drzewnego ua 
mosty i budowie naziemne, dniej z wyłączeniem 
robót na stacjach i w tuuelu, co ju t  oddano za 
osobną umową. Koszta całego obecnie ogłoszonego 
przedsiębiorstwa na linii preliminowane są w kwo­
cie 715.966 zł. 60 ct.

Oferty należy zgłaszać najpóźniej do 4. maja.

O statnie notowania produktów, 
t d. 26- k w ie tn ia  1887

L w ó w : p szen ica  8.50 do 9.10, ż r te  5.40 do 5 90. 
jęczm ień 4 . -  do 7 25. owies 4 5 0  do 6 50. groob 5 — do 
8 2 5 , wyka 4.— do 5 25, rzepak  9.— do 9.10, In ianka
 do — , koniczyna czerw. 30. -  do 4 V — , koniozyns
b ia ła  35.— do 59 - ,  koniesyna szw edzka 40 — do 55.

T a r n o p o l : pszenica  8 40 do 9 — , iy („  5 g0 
5.80, jęczm ień  3 80 do 6.50, owies 4 50 do 5 4u, g rsch
5. do 8 .— , wyka 4  — do 6 1 0 , rzepak 8.50 do 9 —  
Inianka — do — , koniczyna czerw 30.— do 45 
k o n iez jn a  b ia ła  45 — di>65.—, koniczyna szw edzka 45 — 
do 70.— .

P o d w o io e z y s k a : pezenioa 8 40 do 9 .—, ty to  5 2 0  
do 5 60, jęozm . 8.75 do 6.—, 4.30 do 5 85, groch
4 50 do 7 .- - ,  wyka 4.— do 4 7 0 , rzepak  9 .— do 9 L5 
In ianka  do — , koniesyna czerw ona 28 — do 43 —’, 
koniczyna b ia ła  40 — do 60.—, koniczyna szw edzka 85 — 
do 65. —. —

J a r o s ła w  : pesecie* 8 80 do 9 30, żyto 5 80 do
6 . - ,  jęczm ień 4 . -  d« A  o ™ *  4 8 0  do 6.70, groch  
5 .— do 8 .—, wyka 5.30, rzep ak  &.16 do 9*30
In ian k a  — do — , konj o iy “ a CM rwoaa 3 i . — do 
45.—t koniczyna b ia ła  4 5 .-  do 65. , k o n iesyna  ssw ed t.

! — do — .

T e l e p a n y  w łasne „Gazety N a r o l"
Kraków d. 26. kw ietnia. Kom isja tea tra ln a  

uchwaliła wstrzymać rozpisanie konknrsu budowy 
nowego teatrn  na placn św. Ducha, aż do wyda­
nia opinii archeologów co do zniesienia budynku 
tam że stojącego.

Wiedeń d. 25. kw ietnia. Przyaresztowano 
tu  niejakiego Ferdynanda L inke, 63-letniego 
lichwiarza za oszustwa wekslowe na sumę 10.000 
zł. Linke operował w najwyższych sferach, poży­
czał jednak  ta k ie  biedakom  na ogrom ną lichwę. 
Przy rew izji w jego domu znaleziono mnóstwo 
zastawów, drogocenne obrazy, starożytności itd. 
Linke uchodził za odludka. Z ostatniego procesu 
anarchistycznego okazało się, ie  anarchiści za­
m ierzali wykonać na nim zam ach, który się j e ­
dnak nie udał. Stwierdzono, ie  Linke posiadał 
m ajątku przeszło 2 y a miliona, pomimo to trndu ił 
się ciągle lichwą. Policja odrzneiła zaproponowaną 
przez niego kancję i nwięziono go.

L o n d y n  d. 26. kw ietnia. Sprawozdanie o 
toaście angielskiego jeneralnego konsnla w Filipo- 
polu jest fałszywe. Toast nie wspominał wcale o 
Rosji.

B o m b a j d. 26. kwietnia. W ojska afgańskie 
zostały w pobliżu K belatigbilzai pobite przez Ghil- 
zajów S trata  wjnosi kilkuset zabitych.

L o n d y n  d. 26. kw ietnia. Izba lordów u- 
■chw&liła w drngiein czytanin bil o przenoszeniu 
posiadłości ziemskich.

Izba gmin przyjęła budżet w pierwszem 
czytaniu. Goschen oświadczył, że weźmie pod 
rozwagę podwyższenie podatkn od obcych papie­
rów wartościowych.

P rz y je c h a l i  do  L w o w a
dnia 26. kw ietn ia 1887 :

Hotel toria. A. h r. C e tn e r i  Podkam ienia. M. 
d r  K i t te l  i  F ran cen sb ad u . T. K ielanow ski z K ozłow a. 
W. S ten g e l z Londynu.

Hotel Francuski. H. Rodakow ski z B o rtn ik . £ .  K u­
bicki z K am ionki. £  F le ch n e r i Złoczowa K H e rlin g  
z W iednia. Dr. A Ł ąck i z Odeszy. Kz. M. D z ie lsk i z 
Gawłnzzowic. Ch. Pylazinos z L is z ta .

Wiadomości giełdowe.
Lw ów  dnia  26. k w ie tn ia  (Z Izby  handlow ej.) 

I . Akcje ca sztukę.

Kolej galic . K ar. Lndw. 200 z ł. n». k. . .
Kolej L w o w .-C z e rń .- J a e sk a ............................
B anku hypotecznego g a l. po 200 z ł. w. a . . 
B anka kredy t galicy jsk iego  po 200 z ł, w. a.

□  L is ty  zastawne za 100 zł. 
B anka hypetecznego ga licy jsk ieg o  6®/„

$10*/gai. 5 %  wyl 1< 
B an k s krajow ego 4 '/ , / „  los. w 51 1. 
Tow arzystw a kred . ga lłc . 6*|, . .

k red y t, gal. ziem . 4°/0 
kred . g a l. ziem . 5"/0 los.

U Pr-

'371.
kred. g. ziem  4 "/,lo s . w 4 : '/ ,  1. 
kredytow ego gał

p łaca
204 50 
229 25 
254 —
915.—

99 — 
10140
96 -  

100 55
95 50 

100 55
9 3 . -

tą d a ją
907 50 
232.50 
290.— 
220. —

iou—
LD240 
97.50 

10155 
96 50 

101.55 
9 4 . -

100—
9 3 . -

T i g r a y  „G azity  N a r o W .
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 26. kwietnia. W odpowiedzi na 
przemowę N eipperga, wyraził areyksiążę Albrecht 
najserdeczniejsze podziękowanie za wypowiedziane 
w im ieniu całej siły zbrojnej życzenia. Odnośnie 
do odebranych dziś dowodów łaski cesarskiej po­
wiedział ju b ila t: W uczczeniu feldm arszałka ua- 
gradza cesarz całą arm ię, której i on gratu lu je  i 
ciziękuje gorąco za czyny pełne chwały i pożytku. 
Wojsko, m arynarka i landwera tworzą w połą­
czenia silną tw ierdzę, i są zarazem nadzieją austro- 
węgierskiej m onarchii i dum a wszystkich jej lu ­
dów, W końcu zaznacza feldm arszałek, ie  jak 
dotąd, tak  i nadal je s t  zadaniem dowódców prze­
nosić pełne sławy tradycje arm ii na młodzież 
zdolną do dźwigania broni, wzmacniać uczucia 
przywiązania do cesarza i domu cesarskiego i obo­
wiązku obrony całej ojczyzny, wszczepiać w nią 
ducha wierności, dzielności, karności i gotowości 
do ofiar, aby — jakiekolw iek zajdą wypadki w 
przyszłości — móg! najwyższy wódz zawsze liczyć 
na nas i mieć zaufanie w dawną sławę swoich 
sztandarów i u  boską pomocą w udowodnioną 
dzielność swych ludów.

A rcykiąie A lbrecht przyjmował wczoraj na 
audjeucji prezydenta ministrów, którem u dzięko­
wał za pisemnie złożone życzenia całego gabinetu, 
przyjmował następnie prezydenta Izby posłów, a 
po nim burm istrza m iasta, Uhla, który Bkładał 
życzenia w imieniu mieszkańców stolicy.

O 4tej popołudnia odbył się obiad n arcy- 
księcia, na którym  byli eesarzewioz, aroyksiążeta 
Jaa , Fryderyk, W ilhelm , Rainer, liczni jenerało­
wie, a pomiędzy nim i ks. Hobenlohe i m inister 
W ełsersheim b.

Prezydent Smolka m iał do arcyksięcia na­
stępującą przem ow ę: „Na mocy uchwały laby po­
słów przypadło je j urpzydjnm zaszczytne zadanie, 
t  okazji podniosłej a rzadkiej uroczystości, jaką 
W . ks. Mość dzisiaj obchodzisz, złożyć W aszej 
W ysokości pełne najgłębszej czci życzenia Izby 
posłów, które racz W. W . łaskawie przyjąć. Oby 
W szechmocny jeszcze przez długi szereg la t 
utrzym ywał W . W. w pełnej świeżeści ducha i 
niezłam anej Bile ciała, aby danem było W . W. 
jak  dotąd tak  i na przyszłość kroczyć po chlubnej 
całego życia dredze i działać ku dobru i sławie 
domu cesarskiego, państwa i arm ii."

Z wielu garnizonów monarchii nadchodzą 
doniesienia o uroczystych obchodach jubileuszu 
arcyksięcia A lbrechta, z współudziałem ludności.

W ie d e ń  d. 26. kw ietnia. Pomimo niepogody 
odbyła się wczoraj serenada wszystkich kapeli 
wojskowych garnizonu wiedeńskiego przed pała­
cem arcyksięcia A lbrechta, przy współudziale ol­
brzymich mas ludności, które częścią o wiele 
wcześniej se b ra łr  się przed pałacem , częścią zaś 
towarzyszyły kapelom od koszar aź do pałacu. 
Dłngi sserag  żołnierzy niosących obok kapeli la ­
tarn ie i lampiony przedstaw iał zajm ujący obraz, 
któremu nawet deszcz z burzą nie wielką czynił 
njmę. Przy ostatnim  nnm erse serenady : rO du
m ein Oezterreich’’, ozwały się wśród pnbliczności 
grzm iące okrzyki. W oknie pokazał się cesarz z 
arcyksięciem  Albrechtem  i w skazał ręką na jub i­
la ta , co wywołało entuzjastyczny zapał. W innych 
oknach ustawili się a rcyksią tę ta , arcyksieżniczki 
i naimstrowie. Plac przed pałacem  był oświetlony 
elektrycznie.

e ta t S i !  d\ 2V * ie tm *. R eichstag  odesłał 
e ta t dodatkowy i ustawę pożyczkową do k o m is j i
budżetowej usUwę zaś 0 kw aterunkach i dani-
naeh w n atu ra ljach  d la wojska w czasie pokoju,
do kom isji złożonej z 21 członków.

Berlin d. 26. kw ietnia. Izba poselska przy­
ję ła  przedłożenie kościelne w drugiem  czytanin 
podług tekstu  uchwalonego przez Izbę panów.

A rtykuł o dopuszczalności zakonów został w 
liuiennem  głosowaniu przyjęty 230 głosam i prze­
ciw 117.

Moila d. 26. kwietnia. R ejeneja zaw arła z an ­
g ielską gruną układ o pożyczkę w sum ie 25 m i­
lionów franków.

Sofia d. 26. kwietnia. P o rta  postanowiła od­
wołać R iza-beja.

Sofia d. 26. kw ietnia. Eksplozja w dniu 22. 
b. m. powstała wskutek rzuconej ua dom komen­
danta wojskowego. Popowa, bomby dynamitowej. 
W iele osób aresztowano.

P a r y ż  d. 26, kw ietnia. Przedstaw ienie opery 
W agnerowskiej „Lohengrin" zostało odroczone.

L o n d y n  d. 26. kwietnia. W Izbie gmin 
oświadczył rząd : Ruch powstańczy Ghilzajów nie 
wzrasta, przeciwnie, zostali oni kilkakrotnie po­
bici przez wojska afgańskie.

60—  
44 —

105.25 
101— 
105.50 
96 50

18.—
28—

6.00 
6.04 

10.12 
10 45 

1.64 
1.13 

62.50

lun. w o2 1 . . .  99 —
,  kred . ga l. ziem . 4*1, loa. w 56 1. 92.—

I I I .  L is ty  d łu ż n e  s a  100 zł.
Gal. Z. kred. włoć. w likw. (d. 6 p r.) 3 %  47 —
Gal. Z. k redyt. mtoM. (d. 6«/„) 2 '/ ,%  . . 41—
Ogćlu. ro ln . k red y t, zakł. d la  G al. i Buk.

6% ] oi. w 15 l a t ...................................—.—

IV . O b lig l za  100 i ł .
Indem uizaey jue  ga ..oy j. 5u/0 m. k. . . . 104 25 
Kom. banka krajow ego 5%  w. a. I  eui. . 100.—
Pożyczka krąjow a i r. 1S73 6u/0 w- a. . . 103.50
Pożyczka krajow a 1883 4 1/ 2% ............................ 94.50

Y . L asy .
Losy m iasta  K r a k o w a ........................................10.—
Losy m iasta  S t a n i s ł a w o w a ................................. 25—

V I. K o n e ty .
D ukat h o l e n d e r s k i ..............................................5 91
D ukat cesarsk i ...........................................................5.94
N a p o l e o n d o r ..............................................................100 2
P ó o iiip e rja ł r o s y j s k i ............................  1034
ItubeJ ro sy jsk i s r e b r n y ........................................  1.54
Rubel rosyjoki papierow y .................................... l . i l
100 m arek n i e m i e c k i c h ...................................618 0
Srebro za  100 i t r ..................................................... ......... _ —
Kupony w i r e b r i e ..........................................— . -  — —

V I I .  K u r s  w ie d e ń s k i  u rz ę d o w y .
Je d n o lita  K enta  w b a n k n o ta c h ....................... ........  —.—

.  „ w  s r e b r z e ............................ ——  ——
R enta  a u s tr ja ek a  w z ł o c i e ....................... — .— — .—
5°/0 R en ta  m a rc o w a .........................................—.— — .—
A zcje b anku  a u str. węg..................................—.— ——

„ „ kredytow ego w iedeńskiego . —.— —.—
L o n d y n ...............................................................— — —.—
N apoleond’o r ......................................................... - . —
D ukat c e s a r s k i ..............................................——  — .—
100 m arek  n i e m i e c k i c h ...................................— — .—

W ied eń  dn ia  26. kw ie tn ia  godz. 10 min. 40 praed 
południem . Akcje kredytow e 282.50 A nąlo - au strjaek ie . 

— . U n io n b aai —— , Kolej Kar. Lndw. — — , Ko­
lej p o ł u d n io w a  . R enta  p a p ie ro w a  , 5*|, G alie.
hip. lis ty  sast. prem . 101 75 4*/a°|( G alicy jsk ie  l is ty  ca-
staw ne B anku krajow ego 9 6 — , 4*/**/# gal. pożyczka Kraj. 
z 1823 r .  — , 5*J, Gal. H ip. l is ty  zastaw ne 99— , Węg.
4*/0 re n ta  z ło ta  101 22 N apoleondor 1005. B osyj. ban­
knoty  — •— .—, Usposobienie chw iejne.

B e r l in  dn ia  25 k w ie tn ia  godz. 5 m in. 10 popot. 
Rosyjs. banknoty 178 60, A kcje kredytow e 453 50, L om ­
bardy 13150, G alicy jsk ie  82 75 Polyoz. wschód. 55J)5. 
A u strj. banknoty  160.15

P a r y ż  3 "I, Rent* 8 05
W ied eń  dn ia  26. kw ietn ia, godz. 1 m in. 50  popoł. 

A lp iny  2 0 — . W ęg. ak c je  k r  286 25 A n g lo -A uitr. 108.75, 
U nionbanb 211.75, K olej K ar. L nd. 205 50, N ordbahn  242 60 
Kolej Po łud . 81.50, K o le j A lfo ld  181-50, K olej p. E b li .  
28310. K olej iw .-czerń . 929.50, Wyg. N ordost. 166. — ,
W ied Commun. 124.50, T y t o n i o w e  , G alic .
iurteinui*. 104 50, E l be ta l lGOoO. W ęg. cis. lo sy  r .  124.25 
L an d erb an k  233 ex, z ło ta  re n ta  węg 4°/0 101.15, B auk- 
verein 94.— , E osy j. rubel pap ier. 1.11.60 L osy  w ęgier. 
119.50 K red rto w e  — , —. U sposob ien ie : słabe

Nadesłane.

W s z e l k i e  l o s y
r z ą d o w e  1 p r y w a tn e

k u p u ję  i sp rzed a ję  pod na jko rzy stn ie jszem i w aru n k am i

SOKAL i LIL.IEN
d o u i b a n k o w y  i  k a u to r  w y m ia n y .

Z lecen ia  z p ro w incji w ykonnją  się  bezsw łocania 
be* doliczenia p row isji

I ) i* .  J M L a c ie j  K x * o b i c k ; i
otworzył kanoelarję adwokacką w O św ię c im ia .

Przy jm uje zastępstwo w sprawach sądowych, 
a d m in i s t r a c y jn y c h  i skarbowych.

Niezaprzeczona zasługa.
D la p rzyw rócen ia  włosom  siwym i w yczerpanym  

barw y, Bity i p o łysku  n a tu ra ln eg o , żaden p re p a ra t ni« 
może być porów nany z tak  zwanym R E G E N E B A T E U R  
U N IV E R 3 E L  p an i 8. A. A llen . F ab ry k i w P ary ża , 92, 
B onlevard  S e b a s to p o l; — w L o ndyn ie  i w Nowym Jo rk a , 

W e Lw owie: w ap tekach  pp . M ikolaseh* i W ewiór- 
sk ieg o ; w K rakow ie: w ap tekach  pp  T rauozyósk iego  
B edyka i W iszniew skiego.

Dr. Stanisław Schatzel,
adwokat krajowy w Z B r z O Ż ś S b U a - C ł i ,

poszukuje natychm iast k o n c y p i e n t a  z dłużssą 
praktyką sąlo,yą i adwokacką.

2 P o c i ą g r i
(Podług sesrarn lwowskiego.)

Ze Lw ow a odchodzą

Do K rakow a •
Do Podw ołoczysk 

.  (z Podzam cza) 
Do C zerniow iec 

„ S try ja  , . .

Z K rakow a . . 
Z Podw ołoczysk 

(n a  Podzam cze) 
Z C zerniow iec . 
Ze S try ja  . . .

'  tu 4- 8.10 4.50
10.21 __ * 4.8 •  6.10 12.88
10.5' _ •  6.22 1. 8

u.oe i ~ •  6.20 1256

7.2 6 30 11.4' — --

Lw ow a przychodzą :

1 92. •6 ó> 11.35 7.06
*10.24 3.05 — 3.60 "* 1
*10.0 2.28 3,19 1
•10.0, a y , 3.80 — j

L S i 8 6 9 A35 ~  '
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K o s z u l ©  m ^ z k l e

najlepszej jakości (krój francuski) na złr. 190, 2‘25, 2 50 i 3. 
g a l o n o w e  fason „Edison" (nowość) zł. 325 

K o ł n i e r z e  i m a n k i e t y ,  k r a w a t y  etc.
skarpetki, pończochy, chusteczki jedwabne do fraka, parasole

p o le c a *  ■ w  w y ' b o r z e

M A G U O  K C H A Y E R Ó W
we Lwowie.

Cenniki na żądanie gratis i frank o.

I
i
i

Zginęła
S U C Z K A  , maleńka, rasy ksirlaudz- 
kiej, biaia, ze złamuuą uóżką. Zna­
lazca otrzyma odpowiednie wyna­
grodzenie , ulica Syk tuska nr. 35. 

ua dole na lewo.

D r .  B e r g e r
specjalnie dla chorób płciowych.
Poradnik jego 1 zł. 20 et. 

Ul. K arola Ludwika 1 7.
O rd y n acja  dysk re tn a .1892

Prem iow ane na w y­
staw ach św iatow ych:
L ondyn 1862, P a ry ż  
1867, W iedeń i873,

Paryż 1878.

F O R T E PIA N Y  NA RATY 
we W iE D N IU  i na PR O W IN C JI. 

K O N C ER TO W E, SA LO N O W E i K R Ó T­
K IE  ta k ie  p ian in a  z fab ry k i znanej fir­
my eksportow ej G otfr. C rum er, W iJh. 
M ajer we W iedniu  od z ł 880, 400, 450, 
600, 550. 6<X) do 650 zł. F o rte p ia n y  in ­
nych firm zł. 280 do 350 zł. P  i a a i n o 
od 350 z ł do 600 z ł 1553 4-7
C lavier - V ersch le iss u. L e ih -A n sta lt A 
T h ierfe lder, W iedeń V II. B urggasse  71.

1 ?

Nakładem księgarni
K. ŁUKASZEW ICZA we Lwowie

w yszedł

Podręcznik
do uprawy chmielu

Cena 30 c t , z p rzesy łk ą  p cztuw ą 35 ct. 
K sięg a rn ia  u trzym uje  na  sk ładz  e w szyst­
k ie  d z ie ła  rolniczej i naukowej tre śc i i 

poleca się do łaskaw ych usług .

Zakład fotograficzny
STANISŁAWA BIZANSK1EG0

w K rak ow ie
potrzebuje o p e r a t o r a

w p ra w n e g o  w  pozow an iu  i zd ejm o w an iu . 
Z g ło sze n ia  a d re so w ać  do Z a k ła d u , p lac  

S zczep ań sk i 3. 2089 3 -8,

Dreliszki liberyjne,
terje mm z *

we wszystkich kolorach 
m e te r  od  35 c t.  

poleca

M A G A Z Y N

F. KIAUEBA i SYNA
„pod Złotym Lwem" 

we Lwowie, plac Kapitulny.
Próbki na żądanie odw ro tną pocztą franko.

Trawa miodowa
(H ó lc u s  la n a tu s )  

własnej produckji św ieżą i pew ną sp rze ­
d aje  Zarząd dóbr IJbrzeź poczta  Łapanów
po 1 zł. za korzec wraz z workiem  i wol­
ną odByłką do kolei. P rz y  wzięoiu naraz 
dziesięciu  korcy, jed y n a sty  dodaje się 
bezp łatn ie. P ro szę  w prost adresow ać, gdyż
Zarząd nie utrzymuje składów.

C entralnej 
PIWNICY WZOROWEJ

zosta jące j pod nadzorem  i ko n tro lą

król. węg. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 

stołowe, deserowe i kuracyjue
T O K A J E ,

w edług »zezególnyeh cenników k tóre  roz- 
se ła  n a  żądanie  i poleca handel

st . m m i c u
we Lwowie, 5703 3 - ?

w yłączny zastępca d la G alioji.

C. k. uprz. galic. akcyjny

BANK H I P O T E C Z N Y
kupuje i sprzedaje

wszystkie

piery warttioie
i monety

po kursie dziennym.
Zlecenia z prowincji wyko­

nuje się odwrotną pocztą bez 
prowizji.

1763 5 7

•W

ITa miesiąc IA J
po leca  k ięg a rn ia

Sayfarła i  C z i a w s i l i o
we Lwowie.

Św. Alfonsa. N iepokalane Serce M arji 
czyli ro zm y ślan ia  na m iesiąc  M a n i 
Cena 25 kr.

Antoniewicz. Nabożeństw o M ajowe 50 kT
X. A. d’Herouville. O naśladow aniu  N ajśw . 

M arji Panny M arji na w zór n a ś la ­
dow ania Jezu sa  C h ry stu sa  K siąg  IV . 
C ena 60 kr.

Ka. Hugust. MieBiąo M arji czyli życie 
N ajśw . P an n y  wzór d la  dusz we 
w nętrznych  Bo kr.

Ks. Krukowski. R ozm yślan ia  Majowe o ta -  
jem nioach  różańca N. M. P . 45 k r.

Tegoż. G odzinki o n iepokalanem  P oczę­
ciu N. M arji P . w 32 rozm yślan iach  
M ajowysh 45 kr.

L assem . M iesiąc M arji. Nabożeństw o do 
M atki Boskiej * L ourdes 60 kr.

Nowy m iesiąc Marji. Nabożeństw o do N a j­
św iętszej M arji Panny, tudzież  sto ­
sowne nauki p ieśn i na m iesiąc Maj. 
Cena 35 kr

Ks. W. Mrowiński. M iesiąc Maj pośw ięco­
ny czci Najśw . M arji Panny z przy 
k ładam i. Cena 60 kr.

Ks. Jakób Nowakowski. M iesiąc Maj po­
święcony B ogarodzicy iN iep o k a  anej 
D ziew icy M arji 45 kr.

0. Prokop. K apucyn. C zy tan ia  majowe o 
eno taeh  M arji. Cena 30 kr.

Tegoż. M iesiąc M arji czyli M iesiąc Maj. 
C ena 30 kr.

Tegoż. Nowy m iesiąc M aj rozw ażaniem  
praw d w iary  n stóp  M arji .uświęco­
ny. Cena 52 kr.

Sowiński. N a  ohwałę M a rji;  N auki i p rzy ­
k łady  na każdy  dzień m iesiąca z do 
dan iem  lita n ii  i p ieśn i do N ajśw . 
M arji P an n y . C ena 65 kr.

Ks. Krukowski. K azania na  uroczystości 
i inne św ięta  N ajśw . M arji P anny  
tudzież  nauki M -jowe. Cena 3 z łr.

Tegoż. Nowe nauk i M ajowe. C ena 1 z łr.

a r
»

PI1AWDZIWE PIWO
SALITATO R"

poleca

Restauracja i handel win
J a n a  L u c L w i g

ulica Krakowska 1. 7.
Sprzedaż tego na cały  św iat B łynnego piwa, trw a w ogóle ty lko  

przez p rzec iąg  trze ch  ty g o d n i i w ciągu tego czasu będzie cały  zapas 
zawsze w ysprzedanym .

Sprow adziw szy to we Lwowie je sz :z e  n ieznane p iw o , ro zp o ­
cznę B przedai tegoż d n ia  21. kw ietn ia  o godzin ie 7. wieczór. Cenę 
ustanow iłem  przy  ba rd zo  skrom nym  zysku n a  56 ot za l i t r ,  licząc 
na to , że W ielce Szanownej P u b licznośc i m ogę rzeczyw iście coś do­
brego i rzadkiego ofiarować, liczę zatem  na jak  na jliczn ie jsze  odwiedziny.

a  ■  ■  ■  ■  ■ W

u u u t u s a u a d u i i t

całe z żelaza 
i staliUniwersalne pługi

wiele trwalsze jak  pługi tego rodzaju z drzewuemi grzędzielami 
rewnianemi kółkami, dostarczamy po następujących cenach :

na 3 — 7 "  głębokości, wagi około 90 kl. 34 złr. | S ~
» 8 "  „ „ ,  95 „ S6 • S-S S
- 6 1 0 "  „ „ „ 100 „ 38 „ I -  -
Bez trzusła każdy pług o 2 złr. tańszy. 4Vózki transportowe dli 

ochrony drogi i pługów 6 złr. 2002 6_ 12
Ilustrowane katalogi gratis i franco.

Umrath i Spó łka , fabryka maszyn rolniczych 
P r a g a  - B u b n a .

Główny skład dla Galicji we Lwowie, nlica Gródecka 1. 61. pod 
własuą firmą.

SEZON 1887.

P A R A S O L K I n a j n o w s z e g o
fasonu

ubieranie i Entoutcas
sztuka od l -50 do 15 zł.

p o l e c a ,

Magazyn Henryka Mullera
2127 1 - 1 2

Nowo otworzony handel drobiazgowy

A. S E D L A K

o<
♦

♦
♦o
♦
♦o
♦
♦o
♦

o
♦
♦

♦o< o
♦

u l i c a  H a l i c k a .  1. 6 .

Ges. król. uprz. ga lic . a k cy jn y

BANK HIPOTECZNY
wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy

- w e  L w o w i e  
i przez filje w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

_ ^ S 3 7 ’g T 3 n . a . t 3 7 -  b a s o w e
31/2°/o płatne
4 %
4 1/ 2° /o .

L w ó w , d n ia  1 . k w ie tn ia  18S7.
D yrek c ja

(P rzed ru k  nie będzie p łacony .)

Cena zniżona o 25°0
Mając zapewnioną większą ilość prenumeratorów na ilustracje 

powieści H. Sienkiewicza

„ F » O T O L » * 4
zniżam z dniem 1. kwietnia prenumeratę w ten sposób, że
d u ż e g o  w y d a n i a  m a ł e g o  w y d a n i a

S erja  kosztow ać będzie złr,

W  w e L w o w ie  p r z y  u lic y  S o b ie sk ie g o  1. 9.
poleca S ianow nej P . T. P ub licznośc i

wszelkie potrzeby do krawiecczyzny, haftu i szydełkowania, roboty na 
kanwie zaczęte i wykończone, przybory toaletowe, instrumenta muzyczne, 

znakomite struny i części składowe do wszelkich instrumentów 
2070 (3—3) w doborowej jakożci

< • « * m * * * •  l a  a a l H l c t o l a .
Łaskawe zamówienia zamiejscowe pocztą odwrotną uskuteczniają się.

u pe- 
i i wy-

30 dni po wy po u iedzeniu , 
60 „ „
90 „ „

1765 8 - 7

6
♦
♦

9
♦
O
♦
♦
O
♦
♦o
♦
♦

do
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Wyjście Serji II. opóźuione z powodu powiększenia nakładu Se- 
rji I., je s t  je.duak pod prasą i wyjdzie wkrótce.

E .  T E Z E M E S U I
zakład  fotograficzne - artystyczny.
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M M1 I I  I  K I E
u c z e n n ic a  W o rtb a .

NAUKA KROJU damskiego
ułatwionym sposobem 

według najnowszego systemu paryskiego.
C ały k u rs trw a 1 m iosiąc, oodziennie po 2 godziny . 

P rzyrządów  żadnych nie trzeb a  prócz pap ie ru  ry su n k o ­
wego i m iary certym etrow ej 

K ażda uczennica wykończa jedną suknię kom pletn ie 
i dwa s ta n ik i,  jed en  zm niejszony, d rug i pow iększony. 

O a J y  h u r a  f c o a a t o j e  X O  w I r .  
Zapisyw ać się m ożna codziennie od godz. 3 —6 popołud.

L ekcje  w dom ach pryw atnych  p rzy jm u ję  po 1 z łr. 
za godzinę od jed n e j osofcy, po 1 zł. 50 et. od dwóch osób.

U lic a  S y k a t n s k a  I. S I , p a r te r .

tu
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L w ó w , R y n e k  1. 32  L462 2-
p o le c a ją  n a  sezo n  l e t u i  w n a jw ię k s z y m  w y b o rz e  po  n a ju in ia rk o w a ó s z y c h  c e n a c h  :

10

P łótna , Szirtingi, B ieliznę s to ło w ą , D ym y, K apy  pikowe i trykotow e,  
F ira n k i,  R ap y  i K ocyki na łó ż k a ,  K ołdry, P ończochy  i Skarpetki.

TT w  a  g f  a .
W yrabiana p rzezem n ie , pow szechnie uznana i n a jlep szą  sław ą Fzozy- 

eąca się wódba francuzk*, k tó ra  k ilk a k ro tn e  zo sta ła  odazezegiilm oDą. bywa 
od pew nego czasu naśladow aną Ażeby tem u z ap o b ied z , był*m  zm uszony 
zm ienić w in ie ty , n a  ty ch że  zew nęt zną s tro n ę  mego domu widać obrazowo 
w n iebieskim  kolorze i c a łą  jako m arkę ochronną w b u d apeszteńsk ie j Jzbie 
h an  ilow o-przem ysłow ej zap ro toko t wać.

WÓDKA FRANCUSKA
jako  m ój wyrób za leca  się j -k o  środek przeciw  rwaniu w członkach, odmro­
żeniu, bolom zębów i głowy, osłabionemu wzrokowi, porażeniu , sztyw ności s ta ­
wów itd  szczególnie bywa tak  wa ze sk u tk iem  używ ana do ku rac ji nagm a- 
t a a a .  Także jako środek do czyszczenia zębów n a jlep ie j polecona, albowiem 
nadaje połysk zębom , wzmacnia d z iąsła  a po u lo tu ien iu  się środka  za irzy - 
m uje ustom  czysty  bezwonny sm a k , n iem niej służy  także do wzmocnienia 
skóry włosowej na głowie i niedopuszcza tworzeniu się łupieży. — Genu w ie l­
k ie j  f la szk i 80 c t . ,  m n ie jsz e j 40 c t .  — P rzep is  użycia w języku w ęgier­
skim  i n iem ieckim  z poszczególnieniem  m oich kom isjonerów  dołącza się do 
każdej flaszki B r a z a y  K a l m a n  ,
2105 I— 3 w B udapeszcie, IV . M zeum -kórut 23.

Do nabycia  we Lwowie u pp . Zygni. R u ck era  i W allaeha  i Syna.

HAMBURGSKO-AKERYKANSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ.

Bezpośrednia kom unikacya pocztowa
pom iędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem

w każdą ś r o d ę  i n i e d z i e l ę ,
pom iędzy Havrem a Nowym Y o r k i e m

w każdy w t o r e k ,
pom iędzy Szczecinem » Nowym Yorkiem

co 2 tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach.

3 razy m iesięcznie,
pom iędzy H a m b u r g i e m  a M e x y k i e m

raz w miesiąc.
Parow ce pocztowe tego Tow arzystw a podają  b a r d z o  d o b r ą  

s p o s o b n o ś ć  do podróżowania w k a j u t a c h  i w ś r o d k o w y o h  
p r z e d z i a ł a c h ;  u t r z y m a n i e  w czasie podróży j e s t  z n a k o m i t e .

Bliższych objaśnień udziela J a n  M i t s c h e k ,  s p e d y to r  w O d c r b e r g n ,  
(1047) dworzec kolejowy. 1853 13—52

t H H ł l ł l  I I I I I  I I l i l M W

Kantor wymiany
o. k uprz . gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystkie efekta, i monety
pod w arunkam i na jp rzystępn iejszem i

5% LISTY hipoteczne,
jako też

5° 0 premiowane Listy hipoteczne,
które w edług praw a z d. 1 lip ca  1868 (Dz p. P. X X X V III. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. g rudnia  1871, m ogą być użyto do lokow ania 
kapitałów  funduszow ych, pupilarnych , kaueyj m ałżeńskich wojskowych, 
ua kaucje i wadja, są  w ty m  kau to i-zc  do n ab y c ia .

W szystkie po lecenia  i  prow incji w ykonują się bozzwłocznie po 
k ursie  dziennym , bez do liczen ia  prow izji. 1761 9—V

i  ł  i  l  l  M  I M  I  M  I

Nowo urządzony

HANDEL
1856

HERBATY
chiń8ko-ro8yjskiej

i zowy,

w e L w ow ie , p lao M arjaok i L. 10
poleca zbioru m ajow ego :

‘ | ,  k ilo Congo Nr. 1. *ł. 1 60 
Soachong e ia rn a  „ 2. ,  2-—
Souchong czarna 

zbiór m ajowy 
Kaysow . . . .

M eU nge de L o n d .,
W ysiewki herbaciane *|» kilo złr. 1*30

3.
4.
5.

3 -  
4 -  
4 -

*/« k ilo  Peceo 
K araw anow a 

„ najprz. 
Gum pow per. 

•  przed.

N r. 6. i ł .  3 —
.  7. „ 4—
„ 8. .  6—
„ 9- .  3 . -
, 10. . 4—

z najlepszych h e rh a t złr. 160
Z am ów ienia z p ro w in c ji w ysyła się odw ro tną  pocztą. Opako­

wani-: n ie liczy «ię.

W ie d e ń  — „ H o te l  £ X e tr o p o ló .“
R ln g s tr a s s e ,  F ra n z -J o te f s -Q u a L  W ie lk i h o te l  p ie rw sz o rz ę d n y .

3 0 0  pokojów i salonów (od J z ł. wyżej), winda osobowa, czytelnia z ao p a ­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), p y sz n a  
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tra m w a ju  
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Brzy dłużr- .m  
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 1 8 -9 2  L. SPEISER, d y re k to r .

'1)11 CYGARETOWE
z p ra w d z iw y c h  f ra n c u s k ic h  p a p ie rk ó w  e y g a re to w y e h

H oublun, D orobantu l, Job , L a  P a tr ie , M ais, Panam a, A badie, C artouche 
w dwóch ga tunkach , P e rsa n  i t. p. n a jlep szy ch  gatunków  poleca

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
p l a c  M a r j a o k i  1. 8  ,  I .  p i ę t r o  .

Mam także  zaszczyt zaw iadom ić Sz. Panów  odbiorców , t e  o trzym a­
wszy w *rkuszacb „La P atrie ,*  k tó re  są  uznane jako nie szkodliw e, mo­
gę »dtąd w yrabiać podług  żądan ia  różnej d ługości. Z arazem  ostrzegam - 
Szan. P T. Publiczność przed agen tam i, k tó rym  wyrobów moich do sp rze ­
daży nie pow ierzam , lecz wszelkie zam ówienia ue tn ie  lub pisem nie oao-
biśi.ie załatw iam . f  i■» L  J

S przedaję  w pudełkach  i bez p u d e le k .— Cena za 1000 tu tek  l  z l 20 e t .  p *
i wyżej. Szanow ni odbiorcy z p row inc ji zam aw iający  wyżej nad 2000 sztuk ,

nie o p łacają  kosztów  opakow ania.

L eczen ie  g iu ch o ty
Paten tow ane

Nicholsona sztuczne bębenki
lerzn lub zm iejszają g łucho tę , p o w sta łą  z jak ich! 
wiek powodów. O trzym ano zadziw iające ro zu lta ty . 
n ad -słan iem  15 cen t o trzym uje się fran co  dzioło c 
s tron ioach  ilu strow ane  z in te resu jący m  opisem  lee 
n a g łuchoty , podjętych badań i p isem nych  uznań 

karzy, adwokatów, nakładców  i innych wyb tn y ch  oeobistości, k ió rc  w yleczone r 
s tu ły  przez ten  bębenek, i tenże polecają. Z w racać się należy  do i. H. Nicholet 
68* U n te r deu L inden, B erlin , z odwołaniem  się do te j gazety. 1536 1 —

:x>coooooooocx

J. IHNATOWICZ
poleca

wypróbowane i niezawodne środhł 
kosm etyczne y

odsiczególuioue za swe zuakomite własności 7 medalami zasługi 
i 2 dyplomami uznania.

P i l i l i *  ^ 0st t0 naj ozy stBZa> n a jd e lik a tn ie jsza  m ączka
-I *-4t l i  l v o l ( [ ń p  t j  \  ro ślinna, przyjem nio  p rzy lega  do tw arzy, n a ­
daje p iękną n a tu ra lu ą  b iałość  i j e - t  nieocenionym  środkiem  do u p ię­

kszenia tw arzy.
Pudełko  m ałe pudru  b iałego  60 e t., ca łe  1 z łr  , z łabędzikiem  

z łr  IT>0. — Różowy d la  b londynek  i kremowy d la  ezatynek i b runetek  
m ałe pudełko po 70 ct. w iększe zł. 1 20, z łabędzikiem  zł. 1*60.

W f w L l  f i i n H ł n w n  U -uw a z tw arzy pryszcze, lisza je , trąd z ik i,
TT »U<1 1 1 J V 1 1 \U  Vr <1# p ierzehu ien ie  i łuszczen ie  skóry, w ygładza 

zm arszczki, pory  i d o łk i ospowe. Twarz o d św ieża , w ybiela i w ydelikaca.
Cena 1 z łr. w. a.

P i l i n t n n  w łosom  siwym i w ypłow iałym  po k ilk o k ro in rm  użyeiu 
4 l i l j J Ł U l i  przyw raca p iękny  n a tu ra ln y  kolor. — C ena 1 z l. 60 e t

\  n l P T l t l T l  n*j*>lniejsze w ypadanie włngów w s trz y m u je , cebulki 
i U l t J I l t l l l  włosowe w zm acnia i do w s tw srzan ia  włosów pobudza. 

Cena flakonu 3 z łr . P ó ł flakonu 1 zł. 60 c t

HUNYADY LAJOS naturalna
mila mili

P n r / O  niezaw odny środek na w y g u b ie n ie  n a g n io tk ó w . —
I I I  P ud e łk o  40 c t.

Naturalny z trój Hunyady L a jo s“ jest najsiln iejszą, 
i najw ięcej skuteczną wodą g o rżk ą . a wszyscy słynni lekarze
polecają ją  jak  uajlapiej z powodu jej korzystnych chemicznych części

skD lowyeh. 2128 l  -12

Centralna dyrekcja w W ’ niu, IX., Tiirkenstrasse Nr. 31.
Składy we wszystkich ;cb wód mineralnych i aptekach.

Uprasza się uprzejmie ' xo wody gorżkiej „Hunyady Lajos.“

WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY,
zam iast zw y lłe j wody, k tó ra  jak  w iadom o zaw iera  w iele w a p n a , przezco 

skóra s ta je  się szo rsik a  g ru b ą  i traci p rzejrzystość.
F laszka  */4 l itra  25 ct. 1791 6—7

Nabyć rnotna we L W O W IE  w sk lepach  w łasnych ul K opernika 1 3, 
H otel E u ro p ejsk i i ul. H alicka, róg W .ło w ej. — W KRA KOW IE Su- 

knienice 1. 20. — W C ZER N IO W A C H  R ynek 1. 2, 
oraz we w szystkich pierw szorzędnych sk lepach  i ap tekach .



GAZETA NARODOWA z Środy 27. Kwietnia 1887. 5

Prezes Rady nadzorczej
TOWARZYSTWA

Wzajemnych ubezpieczeń
W  K R A K O W I E

zawiadamia

Członków Towarzystwa prawo głosowania mających
w m yśl §. 94  statutu, że

DWUDZIESTE SZÓSTE ZWYCZAJNE

gromadzenie ogólneh
odbędzie się

w piątek to jest dnia 27 maja 1887 o godzinie litej przed południem w gma­
chu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie przy ulicy

Basztowej pod liczbą 8.

Przedmioty majaee przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia następujące: 

Sprawy ogólne Towarzystwa:
1) Odczytanie protokołu posiedzenia Zgromadzenia ogólnego z d. 7. czerwca 1 88 6  r.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności je j dokonanych w ubiegłym  roku dwudziestym ozóstym istiueuia Towarzystwa.

Dział ubezpieczeń od ognia:
3) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w upłynionym roku dwudziestym szóstym.
4) Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków — i wnioski Rady Nadzorczej;

a) co do udzielenia Dyrekcji absoluturjum w dziale ogniowym ;
b) co do użycia przewyżki w dochodach w dziale ogniowym.

Dział ubezpieczeń od gradu:
6) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w dwudziestym trzecim rokn t. j. w roku 1886.
6) Sprawozdanie komiki raehunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za ten rok rachunków — i wniosek Rady Nadzorczej :

co du udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale graduwym.

Dział ubezpieczeń na życie:
7) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tym dziale w' roku siedmnastym , t. j .  w roku 1886 dokoranych.
8) Sprawozdanie komisji rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1886 rachunków —  i wnioski Rady N adzorczej:

a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum w dziale ubezpieczeń na życie.
b) co do użycia przewyżki bilansem za rok 1886 wykazanej.

9) Wnioski co do zmiany warunków ubezpieczeń na życie.

l’o ukończeniu spraw dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń — odbędzie się

DWUNASTE ZGROMADZENIE OGÓLNE
Członków

TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU
W  KRAKOWIE

stosownie do g. «• otatntu Towarzystw a.

Porządek dzienny:

1- Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w roku 1886.
2. Sprawozdanie komisji rachunkow ej ze złożonych przez Dyrekcję za rok 1886 rachunków —- i wnioski Rady Nadzorezej : 

a) co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum z rachunków za czas od 1. stycznia 1886 po dzień 31. grudnia 1886. 
h) rozdzhł zysku w myśl §. 8. lit. b), c) i f )  statutu.h) rozdzh ł zysku

Kraków, dnia 25. kwietnia 1887.

Stanisław Starowiejskie

Tylko w zdrowem cielo mieszka 
zdrowa dusza,

czyli innem i słow am i, tylkc jeżeli or- 
gauizm  we w szystk ich  »wych częśc.ach 
funkcjonuje  norm aln ie, może dusza 
byó pobudzoną do tw orzen ia  rozsądnych  
i ow ocodajnych idei. T y lko  gdy ele­
k trycznem u przew odow i dostarczym y 
nowych i s ilnych  ilości e lek trycznośc i 
do b a te rji, m ogą elektryczne d ru ty  do­
brze funkcjonow ać i nie zaw iodą. E le ­
ktryczne d r u t y  są  nerw y, te d e lik a tn e ' 
orgaui w ludzkiem  ciele, które m ają  
tam  w .elki c ięża r p ra cy  i k tó re  pośre- 
d n ic tą  energię  tw ó rczą  w ew nątrz  ciał*. 
C hin ina jes t od d a * n a  znaną jako  j e ­
den .  n a jlep szy ch  w zm acniających 
środków, « c iem  K u d y  wie z d ru g ie j 
ł tro n y  je s t p e—nem  że w sk u te k  z /e ­
go smaku i często  ciężkiej s traw n o śc i 
skutek  »ię zachwieje. U sunąć te  n ie ­
praw idłow ości było głównein usiłow a- 
Liem ap tek  irzo. F. Scnm ieda vt C epli- 
oach, gd j chinowo-żelazisty Bkstrakt 
ra d o w y , jako tcż  chinowy e k strak t sło­
dowy zestaw ił w swi i labor itorjum  
m edyczno-d je te tycznych  p rep ara tó w  i 
we w szysiki. b częściach  i składach w 
najm niejszej d robnostce  najdokładniej 
skom binow ał i w han d el puścił. U zna­
nia ze strony  znacznych  znakom itości, 
tn d iie ż  pochw alne  om aw ianie w czaso­
pism ach m edycznych zachęcały  go co­
raz więcej ta k  dalece, ża dzisiaj op ie­
ra jąc  się na ty  eh pochw ytach, obydwa 
p re p a ra ty  zalecone są jako naj.epsze 
środk i lecznicze przeciw  wszelkiego 
rodzu jn  chorobom  nerwów. F -zydają 
się w ybornie przeciw  nerwowej bezsen­
ności, bolu głgw.y, szczególnie p rzeciw  
m igren ie, w szelkiego rodzaju  nerwowo-

reum atycznym  a fek tac jo m  i w rek o n ­
w alescencji po ciężkich  chorobach, 
zwłaszcza po ty fusie  i pow inow atych 
chorobach, po febrze , albow iem  podno­
szą jednocześnie traw ien ie , po d n iecają  
apety t a w m u szk u łach  p rzy czy n ia ją  
się do nowego i szybszego obiegu krw i, 
k tó ra  się błogoczynnie znowu udzie la  
m ózgowi i system ow i nerw ow em u 
Sm ak nie je s t  bardzo złym , jak  przy 
innych  p rep ara tach  chinow ych, lecz 
p rzy jem nie  gorzki zakry ty  miłym sm a­
kiem  e k strak tu  słodow ego a silny w 
swej pew szechnie  skuteczności pole­
psza jące j krew , zasilany  z tw ario śc ią  
żelazi Zażywa sie 1—3 łyżek  s to ło ­
wych k ilk a  razy  d z ien n ie , dla daieei 
zaś ty leż  łyżeczek od kawy, d la  k tó ­
rych  n a js iln ie j zalecany byw a.
C en*  w ie l. fl ijz 1 z ł . ,  m a łe j  63-70 c t .

D la  och ron ien ia  się od 
bezw artościow ych na- 
śladow nictw  każda fla­
szka o patrzona  je s t  
ubocznym  znakiem  o- 

chronnym . Praw dziw y do nabycia p ra ­
wie we w szystk ich  ap tek ach .

En gros dla Lwowa : u M. K arczew ­
skiego , ul. G ródecka 1. 73. u ap t. pp . 
P . M iko lascha  i Z. R uckera . En deta.1 
u pp  a p t H . B lu m b n fe ld a , K. K rzy­
żanow skiego, Jakóba  B eisera , L . i r . u  
e n g la sa ; w Brodach u M Kulak™ •, 
w Tarnopolu u F .  J a m ró g ie w ie z a , 1 
F le ia c h m a u n a ; * Stanisławowie u J. 
M aeury, A . B eila , A. A m irow icza i we 
w szystk ich  ap tekach  G alic ji.

Kurort Obeh-Salżbhinn
n a  S z l ą s T r u . -

Stacj% kolei (2 godziny z W rocław ia) 407 m etr. nad pow erzchn ią  m orza; — 
łag o d n y  k lim a t gó rsk ’ celn jąee  swemi a lk a liczn em i zdro jam i pierw szorzędnem u, 
p o siad a jący  w ielki zak ład  żętyczny (żętyca  krow ia , kozia i owcza. w łaś. m leko, 
m leko uślic), s ta ra ją c y  się przez pow iększenie i upiększen ie  swych zak ładów  za- 
dosyć nczynić wszelkim  wym ogom  tak  w zakładzie, j&koteż co do pom ieszkam  — 
S k u teczne  w chorobach  k r ta n i ,  p łuc  i żołądka, na zo łzy , c ie rp ien ia  ne rok i pęche­
rza , gośćc-w ych , uciążliw ościach  hem oro idalnych , siczególn ie  d’ n iedobrew nych 
i rekonw alescentów . Szczególnie sezon w iosenny i jesienny . W ysyłkę w dy „Ober- 
b ru n n “ u sk u teczn ia ją  pp. F u rb ach  <fc S triebo ll w O bersalzbrunn. Zam ów ienia na 
m ieszkania  załą tw ia

książęca inspekcja źródła.
KEFIR sporządzony  w książęcej k ro w ia rn i przez aprobow anego ap tek arza  ped 

sp e c ja ln ą  ku n tro lą  lek a rza  zak ładow ego . 1628 2 — 12

Sanclehnera źródło wody gorzkiej

Huny adi Jan os
analizow ana przez Liebiga, Bunsene F re z en iu sa . tudzież  jak o  w ypróbow a­
na i w yśm ienita  ceniona przez znakom itości m ed jcy n y , a to ;  Bambergo- 
ra , Korany), L o rn u era , M oieschotts, Virchowa, Scanzoń go, Fauvela, Botki- 
n a , Zdekauera , Kosińskiego, Chałubińskiego, Szokalsk iego , hugennergnra, 
Nussbauma, Esm aroha, Schultzego, W underlicha, F ried re ich a , Spiegelberga 

i innych zasługu je  słuszn ie  nc po lecen ie  , jako

najskuteczniejsza i naj wyśni. ze wszystkich w6d gorżkich.
U prasza  się  zawsze żądać w yraźn ie  1930 b—3u

„Saxlehnera natura lnej wody gorżkiej“
ażeby un iknąć  tern samem szkodliw ej zam iany 

Do nabycia  we w szystk ich  han d lach  wód m in e ra ln y ch  i w w ielu ap tekach .

W łaściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie.

KAPSUŁKI MATICO
F P .  GFUULACTI/r i  K °  w  P a r y ż u .

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek  bez utru­
dzenia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap­
sułek z kubebą w płynie.

.ńi@iilt?b Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

We Lwowio w ap tekach pp. M iko lascha , W ew iórskiego, R uckera  i bk lep iósk iego .

Bittnera nlopek ziołowy Scłmeeberg,
w ediug lekarsk iego  p riep isu  ze aw ie. i w y c iśn ię tj c h , leczn iczy ch , po n a j­
w iększej części podczas k w itn ien ia  zb ieranych  ziół a lpe jsk  ch z góry  Schnee- 
bergu p r iy rz ą d t  iny sol ro ślinny  okazał się od przeszło  30 'a t  jako  pew ^y 
i szybko d z ia ła jący  środek na z a s ta r ra ły  k a sz e l , d łu g o le tn ią  chrypkę, zafle- 
gm icnie, koklusz, k a ta ry  i z a Halenia  k r ta n i  i przew odu o d d echow ego , zap a l­
nym  i chronicznym  katarom  p ierś .o w y m  i p łu cn y m , kaszel k rw is ty  l tu b erk u ły .

C en a  f la szk i 1 z ł.  23 c t. w. a.
Bittnera Schneeberski nlopek ziołowy jest zawsze do nabycia; 

we Lwowie w aptece P. Mikolascha.
^ j,^ w ny w y sy łk o w y ; G lo g g n itz  , N iższa  A u s tr ja ,  w aptece  J u -

iłn sz i. B i t tn e r a .  3942 7—1<)

rzestroga! N iecni fab ry k an c i ue„- 
łu j^  swe m ałą w artość 
m ające p re p a ra ty  kru- 
ch" aiu w p ro w raz ić  w 
handel jako k ro chm al 

połyskujący , a przez naśladow anie  opakow ania, jak o - 
te ż  p rzez  częściowe a naw et zupełne p rzed ru k ó w an ie  
p rzep isu  użycia  m ego brylantowego krochm alu poły­

skującego oszukać pub liczność, z k tó rego  to  powodu zwracam  
szczególną na to u w a g ę , że każdy pakiet mego wyrouu na 
przedniej stron ie  opatrzony je s t  -ow yższ/m  znakietr ochron­

nym alirowrem nie życzę sobie, aby sław a m eg. rzete lnego  i za w yborny uznanego 
f* /k a tu  b y ła  uszczuplaną. O zale tach  m ego k rochm alu  po łyskującego  w bea 
nnych fabrykatów  proszę p rzekonać się  jed n ą  próbą. — Pakiet k 1 sztuje HO pfm. 

» yesł prawie we wszystkich miastach w drogerjach, handlach mydła i ijwarc n ko­
rzennych do nabycia.

F r i t z  S c h u l z  j u n . ,  w  L i p s k u .

Tl 3, Tlłnp.fl Pewnił Pomoc w Uznanym środku
uenheiio w  K ^  n a jlepszym  ; A ptekarza Schneida „Lun-
gcnnell . W yborny 1 w ypróbow any środek  p rzec iw  w szelk iego ro d za ju  c ier- 
p ien iom  płucow ym . C ena flaszki 1 z ł. 23 c t.. poczta  o 25 ct. więcej za opa- 

00 “ r r ?  w ap tece  św. Je rzeg o  M S chn e id a  we W iedn iu , 5. W itfi- 
g 686 00 . (dokąd udaw ać się należy  z zam ów ieniam i).

Skład we Lwowie w aptece P . M ikolascha.
N ależy żądać w yraźnie : „Schneids Lungenheil“ . 1266 a 3 —4

Austrjacki przemysł w Bregencji.
V / O L L “ R E G i M  E.

G rosjier Schutz gegen Kalle u.Hitze ^
« i nd*

, ^tleinechtej
Normal- Unterkleide r

tc v \V  5

^ L lu s t r l r t e  K a t a lo g e  ś r a t i s .
AllŁinig von Prof.DTG.Jaeger concessionirt
W.BENGERSOHNE.Bregenz.

" Łlad we Lwowie w handlach pp. jK . i  J .  S c h a y e r ó t o  i  M a u t y t  
■  B a ł ł a b u n a .  1401  * — *
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Uznaną powszechnie 
za najlepszą

J Ó Z E Fp o leca
lU S lj  DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG

H A N K E  w e L w ow ie

wm

I

Skład farb i handel materjałów pod „Gzarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (L . Telefonu 173).

Najznakomitszy środek przeciwko owadom
d z ia ła  * nadzw yczajną s iłą  i n iszczy ow ady szybko i tak  pewnie, 

ie  po nich  an i śladu n ie  pozostan ie.

Niszczy zupełnie pluskwy i pchły .
Czyści kuchnie należycie od zarodku szwabów.

Usuwa natychm iast gryzienie molów.
Uwalnia szybko od much.

O chrania zw ierzęta domowe I rośliny  od wszystkich 
owadów i od słabośei w skutek tychże wynikających.

Działa skutecznie na wyniszczenie wszów itp.
ĘfĘT Z w raca się uwagę na  tę okoliczność, i c  o d w a ża n e  w p a p ie rz e  

ś ro d k i  n igdy nie są w yłącznym  wyrobem  Z acb erla . " W

Praw dziw y ty lko  w flaszkach o ry g in a ln y ch  tan io  dostać  m ożna w głównym  
■kładzie J . ZA O H ER L , W 1EN I., G oldschm iedgasse  2.

u trz y m a ją :

' P rzem y ślu  pp.M. K rug,
,  E d . M achałik i,
.  A le i.  M ańkow ski,
.  M ayer O. G an i.

R zeizow ie pp J .  Jaśk iew icz ,
.  J .  B. Z acharsk i,
,  Ed. G N eugebauer,
„ Ł . W iesen

Sam borze pp. J . A leksiew ic i a p t.
.  K arol M areiz .

Skolem  pp. A nt. S tarew ioz,
,  S t A Leohowskl a p t . I

S tan is ław o w ie  pp. Ad. B a ily  a p t ,
,  A lbin  A m irow icz.

S n ia ty n ie  E dw ard  Bohm
.  W ojciech  S chaefer,
.  Ja n  M acnra,
« T a d e n iz  Szawióski,
• W ład y sł. G alareew iez.J
.  K alm an Jo n as,

T a rn o p o la  pp. E . F ra n tz ,
.  Leo F le iscbm ann c. k.

ap tek a  obwodowa,
„ K ahane a p t.  pod .Z ło ­

tym Orłem  “,
„ H SkowrońBki,
,  K. Sochaniewicz,
.  F r . Jam rogiew ica,

T arn aw ie  pp . W. M hldner & Comp 
.  T . Sc harf,
.  S ta n  Pion,
,  F . L eszczyński,
,  B erger,
,  H . W ierzeńsk i d a ­

w niej W ielogóreki. I 
„ W. L Chodacki ap t , I
„ J .  Reid ap t. pod „ S re -1

brnym  Orłem  
T łu m aczu  pp. W jne . Szankow ski,

„ M. H iibschm anu,
Trem bow li S tan is ław  L ipn ick i.
W ygodzie pod D oliną  p. J .  P o litz e r.

. Da "

S k ład y  pr>wdziwego .Z a ch e rlin u  
we Lwowie pp. Z ygm unt Rucker,

, „ H enryk B lum enfeld ,
, » A lojzy H ubner,
, n Józef H anke,
i ■ S t. W ojciechoweki,
, • K . B a łłaban .
, a A. Mańkowski.
, .  St. M arkiew icz,

• M. L . A tlas,
> „ A ndrzei IL angner,
■ n F . W. K rólikow ski,
■ > E & J. F r ie d r ic h ,
a ■ G u st. Schram m ,
.  T epy  następ ca

w B rodach  pp. B eder ap t.
• „ W ilh L andesberg  ap t
,  B uczaczu K ornel Lew icki a p t.
,  C zortkow ie pp. M B renholz , 
a .  - I  ud. M osb.
s B rze ian ach  E m il Herwy.
,  D e la ty n ie  Jó z e f  H ołubow ski a p t
,  Drohobyczu pp. W ik to r R aczka, 
a „ T Jab ło ń sk i,
■ .  Jó z  A ichm illler,
.  H orodenee p. M. A ieu tow icz.
,  Ja ro sław iu  pp H. Kaufm ann, 
a „ L ndw ik J a a  a p t.,
■ a A. T u m id a jsk i,
a .  Ludw . W isłucki,
„ .  Józef Robm,
,  „ B racia Juek iew icz.
,  K ołom yi n pp. Sidorow icz ap t. 
a ,  E . S tenzl a p t ,
„ a W ład  D obrow olski.
,  K opyezyńcaeh N. PoBament,
,  M ikulincach  M. Sobolkiew icz, 
a M on& aterzjskaeh P. D ógler,
,  N adw órnie W ł. D ziem bowski a p t 
,  P rie tn y ś lu  pp. Janow ski & S trz y - 

żowzki,
a .  M. Kozłówski,
a .  W ład . N ah lik  apt. Ż ółkw i p. D adlec  ap t.

N a p ro w in c ji poznać m ożna sk ła d y  p ra w d z iw e g o  „ Z a c h e r l ln a “  po 
w yw ieszonych p e rsk .lc b  p la k a ta c h .

J. ZACHERL, WIO,
Anstr. pierwsza c. k. uprz.

Fabryka mebli żelaznych 
A n g .  K i t s c h e l t a  S p a d k r

•c, k. doat&wców nad-wornych, dostawców m. Wiednia.
S k ła d :  we W ie d n iu , I. K arn tncn ttrasB e 46 

H e in rich sh o f
M eb le  o g ro d o w e , n a m io ty  o g ro d o w e , s to łk i  

n a  k ó łk a c h ,  ł ó ż k a ,  w k ła d k i  d o  ł ó ż e k ,  u m y w a ln ie ,  f ig u ry  do w o d o try sk ó w  
ł  lan e g o  ż e la z a . — Ilu stro w an e  cen n ik i nr. I .  d la  m e^ li p okojowych i nr. I I .  dla 

m ebli ogrodow ych w ysyłam y 'b e zp ła tn ie  S k ład  we Lwowie u E d G ebhard ta .

Bernhard Ticho w Bernie,
K rau tm ark t Nr. 18,

(we w łasn y m  dom u) w ysy ła  za  p o b ran iem : 

1000 resztek  k n r ;  ,rnowycfc, 6  m etr
40 cm. na zupełne u b ran ie  m ezkie, 
dobre do p rau ia  3 zł.

Dziesięclo m etr. kazim lery  półwelnla- 
ne, i00 cm . szerok ie  we w szystk ich  
k o lo rach , na suknia . 4 z ł  50 et.

Dzieslęcio m etr. fole ndyjskie, pół- 
w ełniane, podw ójnej szerokości na 
zu p ełn ą  suknię  . . . R zł.

Dzieaięcio m etr. m aterje  b roszurow a-
ne, w ybornej jakości, 60 cm. sze ro ­
kości . ■ 3 z ł  eQ et.

Dzieaięcio m etr. Drei i ra h t 
tw. a /s  m a te rja  2 zł.
n a jlep sze j jak o śc i . 4 .

Dziesięclo

nader 
80 et. 
50 .  

m aterje  na  suknie1m etr.
Inh na szlafrok i 60 cm  szer. w n a j- 

_ n rw ^ z jych desen iach  2 zł. ^0 e t  
bzleslęc m etr.
wszystkich
n a ^ n k n ię  _____________

Dziesięć m etr wełnianego

1494 7 -  2 0 H  

I00Ó re sz te k  berneńskich sukien “
m tr. na  zupełne  ubran ie  męzkie 

4 z ł . 50 ct 
Sztuka p łó tna domowego.

*/• 29‘/i  wied. ło k . 4 zł. 50 e t.
5 . 50 . 

S z tuka  o ifo rd u  rum bursklego,
29‘/ ,  w iedeńsk ich  łok ci, na lepszej 
jak o  ści . . 4 z ł 50 e t.

S z t. szyfonu, nader dobrej jakości, 
SO wied ło k c i zupeł. 5 zł. 3 ’ ct.
najle i-g /ej jakości ■ 6 .  50 .

Szt. Weby King, 30 wied. łwicoi. sup.  
■/ , lep sza  o i p łó tn a  5 zł. 50 ct.
n a jle p sz e j jakości*/, • 6 zł. 50 ct.

G arnilur jutowy, sk ład a jący  się z 2. 
kap  na  łóżko i ob ru sa  z frendzlam i 

3 zł. 50 ct
rypsii wełnianego we

kolo rach , 60 cm . szer.
8 zł. 80 c t

ge), podw ójnej 
p e łn ą  suknię

beżu (B ei- 
szerokoaci, na  zu-

8 zł. 503ct.

G arnitur rypsowy, z dwóch kap na 
łó żk a  i kapy na  s tó ł  z ku tasam i

4 zł. 50 p t. _________
R esztki pokrowców na podłogę, 10 do 
20 m etr dług. n ad er trw ałe , w py-
sznycb deseniach  , 4 z ł. 50 ct.

Wzory i cenniki gratis i franco.

n>»v  V 4  „■ K r
F A B R Y K A

p rzed n ich
holenderskich 

L I K I E R Ó W
S kład  fa b ry e z n y :

we WIEDNIU, I  Kohlm arkt i
D la  degodnośei P. T. Publiczności m ożna tysh  

praw dziw ych lik ierów  nabyć także w zaanyeh  
h an d lach  z

likieró* 
znaczniejszych.

w
112 ') 3 12

„MORSOT
Zakład zdrojowy solankowo- 

borowinowy
1 zakład hydropatyczny

p rz y jm u je  chorych na  leczen ie  hydro- 
pa tyc tne  od 20. m arca  1887.

2007 P ocz ta  w m ie jscu . 11— 12
Dr. Alektander Mtdwey.

★
Krople 

św. Jakóba.

KpiDlS HOłOVS w Piszczanach
we W ęgrzech, stacja uprz. aust. węg. Towarz. kolei państwowej. 

Połączenie ze wszystkiemi pociągami osobowymi i pospiesznymi. 
Otwarcie sezonu 1. maja.

Od daw na sław ne kąp iele  m ułow e s tw ie rd z iły  zawsze swą siłę  leczniczą 
w n a jc ięższych  w ypadkach g o śćó a , r e u m a ty z m u , zo łzó w , w c h o ro b ac h  
s ta w ó w , w  sk o sz la w ic n la c h  ty c h ż e ,  c h o ro b ac h  k o ś c i , w n a s tę p s tw a c h  
z ła m a n ia  k o ś c i ,  z w ich n ięć  i tp . — Próez k u rac ji kąpielow ej także n a g n ia -  
ta n le  (m assage), szw e d zk a  g im n a s ty k a  le c z n ic z a  i  e le k t ry k a .

B liższych  ob jaśn ień  n d z itla  radca  sa n ita r . i lekarz  kąpielow y D r .  F o d o r . 
Od 14. k w ie tn ia  k o n su ltu je :  H otel K ónig Ton U ntrarn we W iedniu, 1. Schu- 
ls rs tra s se . B ro szu ry  o zak ładz ie  kąpielow ym  g ra tis .

1131 2 —3 Zarząd dóbr hrabstwa.
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Dla zupełnego  i pew nego w yleczenia 
wszelkich chorób żo łądka  i nerw ów , na ­
wet tak ic h , któro eię o p iera ły  wszelkim  
dotychczasow ym  lekom , specja ln ie  prze 
ci w chronicznym  k a ta ro m , osłabieniu żo' 
łąd k a  kolkom, kurczom , z łem u  traw ien iu , 
d raż liw o ś.i, b iciu  serca , bolu g łow y itp . 
K ro p le  św . J a k ó b a ,  sporządzone podług 
recepty bosych m n ich ó w  s greckiego 
k ia s z to rn  A o tra  z 22 n a jle p szy c h  ro ś l in  
leczn iczy ch  w schodu, z k tó rych  każda 
dziś jeszcze m iędzy lek am i pierw sze m ie j­
sce zajm uje, sp raw ia ją  w sku tek  zm ięsz i- 
n ia  ich przy używ aniu  k ro p li sk u tek  n ie ­
zawodny.

Cena 1 f la s z ł i  po 60 e t. i ł  zł. 20 c t 
<s gotówkę lub pobraniem . Skład  głów ny 
Sf. S ohn lz  H a n n o v e r, S c h ille rs tra s se .

We L w o w i e  w sp t. R uekera.
Brodach w apt. pp. L a te in e ra  i W . L an-

ADM IN ISTRACJA w PA R Y ŻU  
Boulevard Montmartre ur. 8. 
PASTYLKI do TRAWIENIA

wytworzone ze ź ródeł soli V ichy. P rz y ­
jem nego sm aku  o niezaw odnym  sk u tk u  
przeciw  kwasom i upośledzonem u traw ien iu

SOLE VICHY do K JP IE L I
Paezka w ystarcza na kąpie l d la  osób, k tó ­
re nie są w s ta n ie  ndaó eię do Vichy.

D la  tin ikn ien ia  fa łsze rstw  żądać należy, 
aby na  w szystk ich  p ro d u k tach  znajdow ały  
s ię  z n ak i: Kompanji wód Vichy.

D ostać m ożna we Lwowie w ap t P. Mi-i 
k o iascha . E  M endrochow itz i G oldbaum -1

Osoby p o trzebu jące  sek re tn e j, pew nej 
i od p rzy k ry ch  n astępstw  ochran iającej 
pom ocy lekarsk ie j w sferze organów  p łc io ­
wych, zn a jd ą  takow ą z gw aran c ją  Ł 
warunkowej ta jem nicy , i a b so lu tn r ' 
wności pożądanego sk u tk u , jed y n ii 
łączn ie  u dośw iadczonego

Specjalisty-lekarza
organów płciowych,

do k tó rego  bądź to  lis to w n ie  pod a d re ­
sem „M B ielak Lwów ul. W ałow a 1. 4. 
odnieść się, bądź też  osobiście p rzy  u licy 
K rakow skiej 1. 15. p ierw sze p ię tro  we 
Lwowie pom iędzy 12, a 1. albo  o 6. wie­
czorem zg łosić  eię należy. 2022 10—36 

Stósow ne lek arstw a  w ysyła sek re tn ie  
i podaje  n a  żądanie inny  ad res.
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fażflB flla krawców.
Ci p p . krawcy, którzy życzą so­

bie posiadać bogaty wybór wzorków 
uajnowszych i najmodniejszych ma- 

terji na surduty i pantalóny dla

mężczyzn i chłopców
zechcą udać się do fabrycznego skła­

du snkien
J a n a  G - i i n z b e r g a ,

w Grazu w Styrjl.
Wzorki wysyłam gra t is ,  zamó- 

D alej do nabycia  u B. Z a c h ir - jw*e u ^a  towarów załatwiam za pobra- 
akiego^w Rzessotcis. 2080 1—30 jniem naleźytości. 1908 5 - 8

Tekturą
do pokrywania dachów

gw oździe do tejże, teer poge 
Cem ent, Gips, Antimeruliu,,, 

Carbolineum
tan ie j jak  wszędzie, poniew aż sprow adzane 

całem i wagonam i, po leca

S k ła d  f a b r y c z n y

A L O J Z E G O  H U B N E R A
L w ó w ,  

ulica Karola Ludwika 1. 13.

MOLLA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe.

T o w a r  t t f  s i w a

L i e b l g
W YCIĄG MIĘSNY

l O  złotych medali i dyplomów honorowych.

Centralny skład Towarzystwa Liebiga dla Austrji-W ęgier: 

KAROL BERCK, c. k. aust. nadw. dostawca w  Wiedniu,
I. W ollze ile  9.

Do n a b y c ia  wo w szy s tk ic h  w iększy  eh  w ięk szy ch  h a n d la c h  to w a ró w  
k o lo n ia ln y c h , ła k o c i  i  to w a ró w  a p te k a r s k ic h  , tu d z ie ż  w a p te k a c h .

Tysiące ludzi cierpi na tasiemca.
M a ła  liczba z nich zna rzeczywistą przyczynę ustawicznych cierpień.

Pod gwarancją usuwa się każdego tasiemca z głową
oraz inne robak i tak  o d iiee i, 
jak  i u dorosłych  w p rzec ią­
gu pó ł godziny bez b o la  i 
n iebezpieczeństw a, bez prze­
rw y w za trn d n ien lu  , p o je­
dynczym  i ła tw y m  do zaży- 
eia ś ro d k ie m , który  naw et 
d la dośw iadczania  zażyty, nie 
je s t  szkodliw ym .

W iększa ezęść lu d si c ie r­
p iący ch  na tasiem ca, uw aża­
ną je s t  jak o  chora  na n iedo- 

k re s  ność i e ie rp ie n ia  żołądka.

O znaki powyższej choroby s ą : obecność w kale b ia ław ych  łazankow a- 
tego lub  z ia rna  h a rb n za  k sz ta łtu , członków  tasiem ca lub  innych  robaczków , 
cera b lada , m dły  w zrok, n ieb iesk ie  obw ódki koło ócz, w ycieńczenie, zafle- 
gm ienie, sta le  obłożony język , n iestraw ność, b rak  apety tu  naprzem ian  z gw ał- 
tow nem  uczuciem  głodu, nudności a naw et m dłości przy próżnym  żołądku 
lub  po zjedzeniu pew nych po traw . U czucie jak b y  się coś z żo łądka do g a r ­
d ła  pchało , znaczne nagrom adzenie ś liny  w ustach , kw asy  żołądkow e, zgaga, 
Bilne odbijanie, zaw rót i częsty ból głow y, n ieregu larny  stolec, sw ędzenie 
w  nosie i k iszce oddechew ej, kolki, p rzelew anie się w  brzuehn , w reszcie 
k łó jący  i c iągnący ból w  k iszkach , b icie serca, zboczenia m enstruacy i, uczu­
cie znużenia i t. d.

H onorarium  w łączn ie  ze środkiem  6 zł. w . a.
L eczy także listow nie szybko i g run tow nie  w ed ług  najnow szej jąetody 

specjalnej pod g w aran c ją  za skutek  : w szystk ie  tajem ne choroby, c ierp ien ia  
Bpodnich części c ia ła , osłab ien ie , liszaje , rany . w rzody, nerw obóle, up ław y , 
oierpienie żołądka, gościec, kurcze w szelkiego rodzaju.

"W ysyłka lek a rstw  bezzw łocznie i dyskretn ie .

ja żeli na każdej etykiecie p u d e tsa  w ydrukow any 
je s t  o rz e ł  i A. M olla  f irm a  pom nożona.

N iezaw odna skuteczność lecznicza tych  proiz 
ków przeciw najuporczywazyru c ierp ien iom  ż o łą d ­
k a ,  sp o d n ic h  częśc i e la ła ,  przeciw  kurczom  żo­
łądka . zaflegm iem n, zgadze, przeciw  z a tw a rd z e n iu ,  
przeciw  cierpieniom  w ątroby , konge.stjom  k r w i ,  
hem oroidom  i n a jrozm aitszym  chorobom  kobiecym , 
spowodowała od przeszło  k ilk u d z le ilą t la t  coraz 
większe rozpow zzeehnienie.

F a łs z y w e  w y ro b y  b ę d ą  są d o w n ie  śe lg an e .
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a | l  z ł r .  w .  a .

W ó d ka  francuska i só l M o lla
rodzaju rw ania  członków  i para- 
w ypadkach zapalenia  i^na wrzody, 

rozw olm enin .

Jako w e łe ra n le  do sku tecznego  leczenia gośćoa, reum atyzm u, wszelkiego 
llżu , bolu głow y, uszów i zębów : w form ie  o k ła d ó w  na w szelkie ei.aleezenia, -  
Wewnątrz zm ięszana z wodą, przeciw  n ag łe j słabośc i, w ym iotom , kolkom

y i M B t z a  a  d o k ł a d n y m  o  p i w e m  B O  o t  

T y l k o  p r a w d z l t n t ,  jo ie li każda flaszka zaopatrzona je s t w  p o d p i s  1 z n a k  o o h r o n n y t o l l a .

Olej tranowy NI. Krohn & Comp. w BERGEN (w Norwegji), Ze wszyst­
kich w handlu znajdujących aie gatun­

ków fedyuie odpowiedni do lecz liczego uiytkn. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a.

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

fĘf~  Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj­
mować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem.

S k ła d y  w e L w o w ie :  J. B siser apt., 7ygm . R ucker ap t., S t M ark iew icz; w B i a ł e j :  E ric h  K eler ap t.;
w B r o d a c h ;  M. Kulak, i A Beder a p t.;  w C z e r n i o w c a c h :  J . Schn r e h , C. A lth  ap t.; w C z o r t k o w i e :
L dg . Noss ap t.; w G ó r a h o m o r a :  A. B otezat ap t., w H u i  i a t  y n i e : W. C sersk i apt.; w J a r o z ł a w i u :
J . Rohm  i L. W izłocki ap t., w K a m i o n e e  S t r u n a i ł o w e j :  C. P ie p e i apt., w K o ł o m y i :  Ja n  S idorow icz 
a p t., w K r a k o w i e :  W. R ed rk  ap t., K. W iszniew ski ap t., w M i e l n i c y :  M ich. K rokow ski ap t., w N o w y m 
S ą c z u :  W. F ilipek  , R . Jakubow ski a p t , w N o w y m  T a r g u :  K. L a u r . ap t., w P o d w o ł o c z y . k a c h :  
G M oraw etz, w P  r z e  m  y ś 1 u- F . N ab lik  , A. M ańkowski ap t , w P r z e m y ś l a n a c h :  E. B aranow ski ap t.,
w R z e s s o w i e :  J . S c h a itte r  & Com p. i J . A- K arp ińsk i ap t.; w S a m b o r z e :  J . A leksiew icz ap t., C. Ma-
resch a p t ;  w S e r e c i e :  J . D em p n iak , W. L inde a p t ,  w S o k a l u :  E. W yioczański ap t.; w S o l k a :  Jęd rze j 
G a in a , w S t a n i s ł a w o w i e :  Alb. A m irow icz ap t.. A. B oill ap t.; w S t o r o t y ń e u :  Ph. F tillenbaum  apt., 
w T a r n o p o l u :  E. F ra n tz , F . Jam rog iow icz, L. F le ischm ann  ap t., w T a r n o w i e :  W M tildner & Comp., 
W ie rz jłk i-, w W a d o w i c a c h :  K. F id e rk ie w icz ; w Z b a r a ż u :  J . Slizserm ann ; w Z ł o e z o w i e :  F .  P e tte ic h  
apteka<’s.

Materace na drewnianych sprężynach.
6 złr.

złr.
zastępmją sien n ik i s łom ia n e  i d ru cian e

utrzymują ezystość, są trwałe i tanie, wyborne dla zakładów i szpitali. — Przy więk­
szym odbiorze odpowiedni opust z cen.

P rzy  zam ów ieniach należy podać w ew nętrzną  d ługość i szerokość łóżka.

Główny skład wc W iedniu, I. Neuer Markt n r. 7. 1230 7~ y

Lekarz specja lista  8. RAPPAPORT w Borysławiu (G alic ja ) .

N a l l e p s s s e J  J a ł Ł o ś c l  J L  _______  P o l e c a  ^

Płótna, Weby, Stołową bieliznę białą i kolorową (no- 9 ^ ^ . Skład c. k. uprzyy branej fabryki £
wości). Ręczniki, Chustki do nosa, sciereczki, perkale, Ed. OBERLEITHNERA Synów
szirtyngi, dymki, oxfordy, piki, brylantyny, dreliszki we Lwowie, plac Marjacki liczba 8.
liberyjne, kapy pikowe i trykotowe, bieliznę kąpielową ■  Cennik fabryczny i kosztorysy na żądanie franco- m

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki.


